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piasek w trumnie* 
twa przed trybuni 
paryskim. 
tych 

u cy-
mniej 
) od-

ynfeż 

pary-
roku 

Po 
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łejro, 
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o d u ! 

Ef 
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K O T 
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miejscu* 
l" ' spra-,' je pobrzebać* w 

rodzinnej. Zmarlezo 
do trumny w obecnok 
kobiet, lecz następni-
" o je do kancelarii szpitik 
załatwienia jakichś 
śc; przewozowych ta»> 
trumna 

została zamknbta 
bez udziału 

na 

. zalutowana 
pań. 

Po przybyciu 
(do Vergt) z m a r ł e w - P J 1 
no z honorami- U

£ L 1 
l a t W maju 1 9 2 7 ^ 

J^iłundzkł l. - Admlnl-

r*oirlio»sk« 1!. - Telelo. 
I * «-28. 228 | 229. 
J ^ lego zastępca oraz 

Wydawnictwa przyjmują 
W I do 2 po południa, 
P t e n i n t r e r a t y ) 
' * Łodzi 3 zł. 20 Kt» 

zasranie* 9.50. 
wnle do domu 40 gr. 

odesłane bez oznaczenia 
"wałane są za bezptat-
w zarówno użytych jak 
f" redakcja nie zwraca. 

20 m m * 

lefów pcstanov,,„ 
ekshumacji zwłok i WrM 
ie w nowej trumnie w »-} 

Iszym grobie. Jakież b' 
1 mienie wszystkich, ' 
otwarc iu trumny oka; 
że zawiera ona... kamiej 
Piasek.' Mimo naisktffl 
szych poszukfwań n , e "V 
fiono na choćby jedna s"T> 6. 
kę, lub strzęp munduru! 

— X — -
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Pięć czy # * t 
Ukarana * ° i h i d z i 

bankiera 
odbył sie 

preces Pr 

i Ą 

W Berlinie 
tetnich dniach 
niejakiej p. L.. 

żonie bankiera 
oskarżonej o to. że si( 
nią s w a córeczkę pf f*"? 
te na kolei za pięciolew* 
" i e płacić za nia biletu 

Dziecko w wagonie uf 
u ' a / o rozmowy z l « ' l C " l ł | 

i ze- stjr.szcmi osoba'" • 
tóż jedna z pań JadacV<* 
sprytne odDowiedzi i " ' 
bi ła uwagę; 

C e n y o g r p s r e n i 
Za wiersz milimetrowy 5-Ia.mowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy;. pv> 
szuklwanla pracy 10 groszy; na) 
tańsze ogłoszenie 1.50 z ł , dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamielscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó-
wionem miejscu 50 proc, 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za tertnii. 
druku administracja nie odpowiada 

Fabrykanci śląscy grożą 

u robotni 
Odrzucone postulaty przemysłowców. 

(Od wł. k.). Ro
z m y s ł u włókienni-

s ksku Cieszyńskim 
kategorycznie 
*y Przemysłowców 
^niejszenia dotych 
Płac 

na to prze-
opowiedzieli wymó 

Ł ^ y wszystkim 
»T 1 5 b. 

robot-
Równa się to 

Giełda. 

- Ale ty jesteś 
winieta, jak na swoje 

pleć lat-

- a * 

lat 

duktofj 

— Bo Ja 
w wagonie 
dz iewczynka 
mam lat 7. 

Usłyszał to kon 
bi ł doniesienie, które 
zakończenie przed saa' 
matka dz iewczynk i / " 1 -
sie. że dla niej Pfflftf, 
rek więcej. czv mniej-

żadnej roli. 
ale przedstawiała có 
młodszą i Jej kazała w 
aby Ją przyzwyczaić 
szłość do odejmowania 
ru lat. bo dla pannv*• -2 
lepiej, jeżeli uchodzi 
szą. 

•ttedg. warszawska 
J", 43.24. 
F.J0rk 8.90. 

•85. , 
Ja 171.67. 
*edg. warszawska. 

fobrotach prywat -
Drzedg. gdańska. 

* a 57.91. 

"a Warszawę 890 

AR W LODZI . 
wizowe w dniu dzl-
yPowały około go-

efekty po kursie 

deif l - ,T t n I e dolar w żądaniu 

ren 'u 8.89. 
I* spokojna, 

ąteczna. 

faktycznemu bez chleba. 
ogłoszeniu lokautu. Kierownicy związków robotni-

Gdyby istotnie do tego doszło czych spodziewają się w tej 
30 tysięcy robotników pozosta- sprawie interwencji rządu, 
loby • ~ 

Zbrodnia polityczna w Kownie. 

Kowno, 6. 6. (Od wł. k.). Do 
komendanta policji l i tewskiej 
Linkewicusa w powiecie W i ł 
komirskim przybył wczoraj ja
kiś człowiek. Nieznajomy wpu
szczony do gabinetu rozpoczął 
z komendantem rozmowę w 
czasie której wydobył rewol

wer i oddał 
k i lka strzałów. 

Trafiony kulą w serce komen
dant padł trupem na miejscu. 
Morderca po dokonaniu tego 
czynu wyskoczył przez okno i 
zbiegł w niewiadomym kierun
ku. Zabójstwo ma « . 

podłoże polityczne. 
Linkewicius był gor l iwym zwo
lennikiem Waldemarasa. Wła
dze policyjne są przekonane iż 
zabójstwa dokonał jeden ze stu 
dentów uniwersytetu kowień
skiego. 

O S T R E P 0 6 0 T 0 W I E P O L I C Y J N E 
WE WSZYSTKICH MIASTACH ̂ UNIWERSYTECKICH. 

L w o w s k a młodzież akademicka domaga się 

dymisji starosty grodzkiego Klotza 

cy 

Lwów, 6. 6. (Od wł . k.) Wczo 
raj o K ! / . 9' wiecz. w olbrzy
mim -westybulu .- uniwersytetu' 
Jana Kazimierza odbył się , 

burzl iwy wiec 
w któryjn wzięl i udział wszys-

studenci lwowscy, 
Powzięto uchwały prokla

mujące strajk młodzieży akade 
mickiej we wszystkich uczel
niach lwowskich. Największą 
sensację wywoła ła rezolucja do 
magająca się 
dymisji starosty grodzkiego 

KJo lM. 
Postanowiono *wróci£jgfgi i j f4l i i 

innych uczelni akademickich 
w kraju o przyłączenie się do 
akcji . strajkowej. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zarządzi 

ostre pogotowie policyjne 
we wszystkich miastach uni
wersyteckich. Szczególniej we 
Lwowie policja baczną zwraca 
uwagę na działalność akademi
ków. 

Adwokaci , należący do Pol
skiego Związku Adwokatów 
•we Lwowie, odbyli posiedze
nie, na. ktorem uchwali l i przy-

> dejjcawolrie i bezpłatnie 

dorobek 10-letmei pracy samorządu łódzkiego. 

W i e c z o r n e rearfw ^ 

Teatr Mlelskl: - B r a ! ^ L c J k » ' 
Teatr Kameralny: — ° ° * ^ 
Teatr Letni (w ogród*'8 

Kwadratura Kola. 
Popularny: - Księżnie^ 
Apollo: — Żar mltośct ^ f l\ 
Pocz. seansów: o l^1 , 
Bajka: - Biata nle«oW^ 
Caslno: — Sportowiec * 
Czary: - Zagląda R < f \ 4 I 
Pocz. seansów: o ff** 

OS"' 0 1 
Corso: — Piraci p u s t ^ ^ » 
Pierwszy seans 4-a 
Capltol: — Wesoła ^ ^ 1 . 
Grand-Klno: - Refcordzis** 
Luna: — Muzulmanka. 
Ludowy: — Czarna Wen" 5^ Ą 
Pocz. seansów o zoó'- 5 ' 
Miejska Oaleija Szlukls -

zbiorowych prac. ^ 
Oiwlałowy: — Dziewczę * & j 

seansów: o godt. *• 

główna arterja ko 
* wielkiej Łodzi, 
błyszczy od... kałuż 

$Y i błota. Magistra 
1 na ulicy Piotrków 
ysparzają nam sła
nie przedewszyst-

Pk 

rokiem właściciele różnego 
dzaju pojazdów. Jak się dowia
dujemy liczne wycieczki zagra 
niczne, zwiedzające obecnie 
Polskę, zmieniły swój pierwot
ny plan - i przybędą 1 do Łodzi, 
aby naocznie podziwiać ,,'łódz-

kie jeziora mazurskie" powsta
łe dzięki pomysłowości czynni 
ków samorządowych. Oby jtyl-
ko wycieczki te nie zakończy
ły się tak, jak wyprawa slawet 
nego generała Ranenkamfa do 
Prus Wschodnich... 

Niemcy dążą do podcięcia 

z u p o t s k i e D o w e o l a d o S z w o j c a r J L 

sączenie wodne między jeziorem Bodeńskiem 

obronę 
uwięzionych akademików. 

Ku wieczorowi rozeszły się 
pogłoski, że młodzież akade
micka, w. liczbie k i lku tysięcy, 
zamierza grupami ruszyć pod 
więzienie śledcze p rzy u l . Ka
zimierzowskiej i demonstrować 
pod murami więzienia, aby dać 
w ten sposób znać uwięzionym 
kolegom, że o nich nie zapom
niano. W związku z tern w ł a 
dze skonsygnowały na ul . Kar 
nej silne oddziały policj i . Po 
nadto po calem mieic ie k rąży
ły siln*; patrole 

policji konnej i pieszej. 
Około godz. 8 wieczorem 

młodzież akademicka poczęła 
się zbierać w k i lku punktach 
śródmieścia, celem urządzenia 
pochodu demonstracyjnego pod 
więzienie karne. 

Policja nie dopuściła jednak 
do urządzenia pochodu. 

Jednocześnie pojawi ła się we 
wszystk ich wyższych uczel
niach odezwa 7-miu organiza-
cy j akademickich 

niesolldaryzujacych się 
z ideologją korporancką. Odez 
wa ta brzmi w streszczeniu: 
„Wie lk ie i wzniosłe zasady' 
chrześcijańskie i ogólno-ludzkie 
zmuszają nas do energicznego 
protestu przeciwko barbarzyń
skim ekscesom wojującego szo 
win izmu. Dobro Najjaśniejszej 
Rzplitej zmusza nas do o-
strego potępienia tych wszy 
stkich, k tó rzy wskrzeszają 
przeklęte tradycje samowolne
go • l - T - : 

wymierzania sprawiedl iwości, 
zbrojnych najazdów, gwa ł tów i 
bezprawia. Akademicy! Nie 
dajcie się użyć za ślepe narzę
dzie nieobliczalnych agitato
rów, k tó rzy w ul icznych eks 

cesach chcą zrealizować swo
je ideały. Młodzież akade 
micka powinna dawać p rzy 
kład poszanowaniu w ładz pań
s twowych , które jedynie są po 
wołane do strzeżenia p raw oby 
watelskich. Ostatnie, pożało
wania godne zajścia, wyk reś l i 
ł y ich ze społeczności akade 
mick ie j " . 

X X 

u l e g n i e z m i a n i e . 
Warszawa, 6 czerwca. Straż 

celna w dalszym ciągu doko
nywa rew izy j . w sklepach 1 
przedsiębiorstwach, szukając 
towarów pochodzenia .niemiec-l 
kiego. ' Jednak ; rewizje te, do
konywanie są wad l iw ie , ' a od 
nośne zarządzenia, nie oparte 
na - odpowiedniej ekspertyzie, 
prowadzą częstokroć do wiel-< 
kich strat i dają pole dla szy* 
kań. 

• Otóż, jak się dowiadujemy, 
k ie rownic two straży celnej ma 
wydać w najbliższym czasie 
dokładne przepisy, dotyczące 

tego rodzaju r ew i zy i , 
przepisy, k tóre uchronią na; 
przyszłość kupców i importe
rów od tego rodzaju niecelo* 
w y c h i szkodl iwych rew izy j . 1 

i i jpn j uuup i i 
Podróż samochodem do Paryża. 

Warszawa, 6. 6. (Od wł.. k.). 
Minister spraw wewnętrznych 
generał Składkowski wyjeżdża 
16 czerwca na dwutygodniowy 

urlop do Paryża. 
Ministrowi towarzyszy jego 

małżonka. W daleką podróll 
udają się oboje samochodem, 

Ministra Składkowskiego za 
stępować będzie wiceminister, 
PierackL 1 f-

Mieszkanie... w bramie 

p a t r z s t r . 

kob" 
f 

róż 
;kó 

tny 
lan 
.lO-

Pocz. 
Mimoza: - Co kocha " " " ^ 
Odeon: - Czyją Je* \ 6. *1 

Pocz seansów: o ^t. 

a M o r z e m P ó ł n o c n e m . 
C z e r w c a . B y t y min i - prowadzenie węgla niemieckie 
- s t ) e r t s . członek Reich go do Szwajcar j l 

- Wiosenna Palące: 
Resursa 
Splendid: — Gehenn 
Pocz. seansów 4.30. 6.30. 5.1 

Spółdzielnia: — TM**}* 
Pocz. seansów: 4.30. ft» 
Wodewil: —: Panika. 

Początek sansó* 0 ^ 
Arki 

Zachęta: — Zahia - J ^ 

*$2a w pismach zna-
'ody na temat bez-

? Podjęcia przez rząd 
° u dowy konkurencyj 

spławnych 
i / rony w dorzeczu O-

h ^ i e j nad Renem, któ 
"lem by łoby podtrzy-
V w i c n i e ruchu w nie-
> r t a c h nad Ba ł t y -

2em Północnem i do 

Odnośne ko$zta budowy ka
nału wraz z regulacją wody ob 
liczą on na 300 mi l j . marek nie
mieckich i proponuje przepro
wadzenie • t ych inwestycyj w 
dwóch etapaclt t 

Projekt p.. Giesberta domaga 
się tak ie obniżenia na razie-
taryf kole jowych niemieckich. 

Ewentualne szkody,, które z 
tego powodu przejściowo ponie 
sie zarząd kolef niemieckich. 

W I N S Z U J * 

obecnie do realizacji starego pla 
nu budowli V o d n y c h 

Norbertowi-
s ł ońca / - 1 

i 

Jutro 
Wschód -
Zachód - 19.451 
Długość dnia iffi 
Przyby ło dnia ^ 
Tydzień 23. _ 

— - X ' 

>wiada: W ł a d y s ł a w $ t y , p * 
la : Roman FurmanskŁ 

„ E C H O 

K 

| | W i e l k a l o t e r j a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . 

Nr. 11 u p o n 
Ł ó d ź , d n i a 6 . 6 . 1 9 2 9 r. 

('WAŻNE DLA OKAZICIELA) 

l i i ^ * kolejnych dają prawo na otrzymanie je 
[ * t u loteryjnego w czasie od 25 V I do 28 V I . 

ednego 

proponuje wnioskodawca usu
nąć w ten sposób, że koleje i 
drogi spławne wodne w Niem
czech otrzymają wspólny za
rząd jako zespolone w jednolite 
przedsiębiorstwo państwowe. 

U M O W A NIEMIECKO-SZWAJ 
CARSKA JUŻ Z A W A R T A . 
Jak jednocześnie informuje 

..Archiy fUr publizistische Ar -
beit", rząd niemieski przystąpi ł 

rea 
wodnych z r. 1911, 

którego celem m. in. Jest dopro
wadzenie do skutku bezpośred
niego połączenia wodnego mię
dzy jeziorem Bodeńskiem w 
Szwajcar i i :a Morzem Północ
nem. . ; 

Sprawa dojrzewa wobec usil 
nych zabiegów niemieckich i 
szwajcarskich. '^przyczem cho
dzi do pewnego stopnia o pod
jecie w y w o z u polskiego węgla 
dó , Szwajcar i i , ' względnie do 
Włoch, a sforsowanie dostaw 
niemieckich 

tańsza droga wodna. 

Po wyborach w Anglji. 

N o w y premjer Angl j i Mac Donald z §yneffl i córką. 



Delegacje siedmiu związków 
u Wiceprezydenta Papalskiego. 

Lodź. 6 czerwca. Jak wiado
mo w zamiarze ujednostajnienia 
wzmagającego się wciąż w Ło 
dzi ruchu kołowego w porozu
mieniu Z Urzędem Wojewódz
kim — Magistrat m. Łodzi utwo 
r z y ł 
specjalny oddział ruchu koło

wego, 
k tóry ma zająć się ty lko tą dzie 
dziną. ^ m 

W związku z tern w dniu dzi
siejszym do Magistratu b. Ł o 
dzi zwróc i ł y się delegacje sied
miu związków, a mianowicie: 
właścicieli taksówek, dorożka
rzy , tragarzy ręcznych, właśc i 
ciel i ro lwag, exporterów i t. p., 
które orosi ły o obniżenie opłat 
i ta ryt drogowych. 

Delegację przyjął wiceprezy

dent Rapalski, oraz naczelnik 
tego oddziału p. Berl iner, k tó
rzy oświadczyl i , iż ci właścicie 
le, k tórzy wozy swe uprzednio 
zarejestrowali nie będą podle
gać nowym tary fom. Nie doty
czy to wozów zarejestrowa
nych obecnie. (x) 

Średniowieczne tortury w strażnicy 
litewskiej. 

W s t r z ą s a j ą c e z e z n a n i e p o l s k i e g o r o l n i k a , 
Wilno, 6 czerwca. (Od w ł . 

kor.). Rolnik Rusaków, którego 
onegdaj porwal i z terytor ium 
Polski L i tw in i powróci ł do do
mu 

okrwawiony I poraniony. 
Zeznał on podczas badania. 

że L i tw in i uprowadzi l i go do 
swej strażnicy, gdzie go poddali 
okrutnym tor turom. Qdv zem
dlał L i tw in i pozostawil i go bez 
dozoru, z czego w odpowiedniej 
chwi l i skorzystał i wymkną ł 
się. 

W Y B Ó R PREZYDENTA 
GRECJI . 

Mieszkanie w . . . bramie. 

D o k ą d p ó j ś ć ? . . . c o z r o b i ć ? . . . 
hieszcząśhwa rodzina robotnicza. 

Zgromadzenie narodowe, skła
dające się z Izby Posłów i Se
natu 259 głosami wyb ra ło na 
prezydenta rzeczypospolitej 

Konduriotisa. 

Łódź. 6 czerwca. Brak miesz
kań oraz wzmożone w ostatnich 
czasach eksmisje przybra ły 
wprost zatrważający objaw. 

Coraz częściej do uszu na
szych dochodzą żale tych. k tó 
rzy niedawno jeszcze cieszyli 
się marnem wprawdzie, ale lep 
szem aniżeli podwórze lub u l i 
ca pomieszczeniem, dziś nato
miast wraz z dziećmi nocują 

pod golem niebem. 
Przed ki lkoma dniami wido>v 

nią podobnej tragedji by ł dom 
przy ul icy Abramowskiego 5, 
gdzie w jednej z suteryn w cha 
rakterze sublokatorów zamie
szkiwał Józef Subielskl z żoną 
i dwojgiem nieletnich dzieci. 

Subielskl wprowadz i ł się tam 
przed ki lkoma laty. 

Kiedy Jednak zarówno rodzi
na jego Jak I właścicel i miesz
kania poczęła się powiększać, 
w małej dusznej izdebce w su 
terynic zapanowała ciężka at 
mosfera. 

Właściciel mieszkania Fido-
lus widząc, iż Subielscy z powo 
du braku mieszkań nieprędko 
wyprowadzą się od niego — 

W 

tan 
Ministerstwie skarbu. 

Warszawa, 6. 6. (Od w ł . k.) 
W Ministerstwie Skarbu t r w a 
ją prace referentów poszcze
gólnych budżetów ministerial
nych nad ułożeniem 

preliminarza budżetowego 

na rok 1930/31. 
szłoroczny ma 
wany o-

200 ml l jonów 
w.ctosunku do budżetu 

Budżet przy
być zreduko-

obec-

Dopiero 10 lipca rozpocznie się 
asfaltowanie ulicy P iot rkowskie j . 

D o t e g o c z a s u k o n i e m o g ą d a l e ) ł a m a ć n o g i . 
Łódź, 6 czerwca. Po całym 

szeregu formalności, wczora j w 
godzinach popołudniowych Ma
gistrat m. Łodzi zakończył 

swe pertraktacje 
co do wyasfal towania ul. Piotr
kowskiej l Placu Wolności z To 
warzys twem Asfaltowem 1 spi
sał odnośna umowę. 

Umowa ta z jednej strony pod 
pisana została przez wicepre

zydenta Rapalsklego oraz ł aw
nika Izdebskiego, z drugiej zaś 
podpisali ja przedstawiciele w y 
mienionego towarzys twa. 

Zgodnie z umową roboty do
okoła wyasfal towania ul . Piot r 
kowskiej 1 Placu Wolności roz
począć się muszą najpóźniej w 
dniu 

10 lipca 1929 roku. 

Teatr przemysłowców w Łodzi? 
Sensacyjna pogioska. 

Łódź, 6 czerwca. Od k i lku 
dni w mieście naszem krążą 
sensacyjne pogłoski o u tworze
niu nowej placówki teatralnej, 
na której czele ma stanąć 

dyr . Bolesław Gorczyński . 
Pogłoski te idą jeszcze dalej 

I głoszą, że spiritus movens tej 
nowej imprezy mają być sfery 
przemysłowe naszego miasta, 
które wszczęły pono pertrakta

cje z właścicielami b. teatru 
„Scala" przy ul . Cegielnianej 
16 celem wydzierżawienia go 
dla nowego teatru. 

Pogłoski te podawane z ust 
do ust narobi ły wie le w r z a w y 
w sferach kul turalnych nasze
go miasta i w dalszym ciągu 
stanowią zrozumiałą zresztą, 
sensację. 

wniósł 
skargę do sadu 

z prośbą o eksmisję. 
Gdy pewnego dnia Subielski 

powróci ł z fabryk i do domu ro
dzinę swą wraz z meblami 
sprzętami domowemi znalazł na 
podwórku. 

Żona 1 dzieci płakały... 
brano im jedyne pomieszczenie 
— dach nad głową... 

Subielski poznosił swe graty 
do bramy i do dziś tam przeby
wa... 

Dziećmi zaopiekowali się po 
czątkowo dobrzy lokatorzy in
nych suteryn i pozwol i l i prze
nocować, wczora j jednak gospo 
darz domu zabronił im tego i 
biedactwa będą musiały noco
wać w bramie... 

— Panie — m ó w i do nas p. 
Subiclsk- — już mi Rrcie zb r /y 
d ło — z mieszkania wyrzuc i l i , 
a teraz I komisarjat wespół z 
gospodarzem zabrania nam w 
bramie nocować—dokąd pójść? 
co zrobić?... 

— A by ł pan w Magistracie? 
— Do Opieki Społecznej co 

dzień chodzę, ale mówią, że 
dotąd niema miejsca w domach 
dla wyeksmi towanych, a bara
ki są pełne... » 

Zmrok już zapadał gdyśmy 
stamtąd wychodzi l i . 

Dwoje dzieci zziębniętych tu 
li ło się do matk i , która siedząc 
na łóżku 

cicho płakała... 
— Co zrobić?... dokąd pójść? 

— brzęczało nam w uszach to 
pytanie nieszczęśliwego robot
nika — k tó ry padł ofiarą stra
szliwego głodu mieszkaniowe
go. 

— W i e pan — powiada do 
nas jeden z lokatorów gdy w y 
chodzil iśmy na ulicę — Subiel
skl od czasu eksmisji zmienił 
się nie do poznania... Tak jak 
dawniej by ł wesół tak dziś za
mi lk ł i zamknął się w sobie. 
Wczora j by ł podobno w komi
sariacie I oświadczył , że jak go 
nie zostawią w spokoju to 

nie ręczy za siebie 

— nie może — powiada — pa
trzeć na nędzę żony i dzieci... 

Straszne! 
Magistrat winien natych

miast wejrzeć w tę sprawę i 
czemprędzej pomóc nieszczę
śl iwej rodzinie, która ugina się 
pod ciężarem okronej sytuacj i . 

^ (St.) 

Zuchwała kradzież w centruj 
miasta. 

W/ystąpy złodziei w Tomaszów* 

i ż k a p r a c 
Okulary ze sz 

Łódź. 6 czerwca. — W dniu 
wczorajszym w Tomaszowie -
Mazowieckim dokonano nie
zwyk le 

zuchwałej kradzieży. 
Oto w porze obiadowej do 

mieszkania zamieszkującego w 
centrum miasta Aleksandra 
Steinmana, dostali się po w y ł a 
maniu d rzw i wejśc iowych nie-
w y k r y c i dotąd sprawcy, k tórzy 
zrabowal i wiele cennej garde
roby oraz 

kasetkę ogniotr*d*lWltego zecera w dn i 
zawierająca 9 dolarj jggbfaeji Połączona jest z 
dolarów. 100 koron auswami, o jakich w mnych 
zawierająca 9 dolar 

1 koron l 
J ? S ^ r % wyobrażenia. 
kradzieży policja w»«fiE KP.ońskie drukowane 
Kradzieży pu !a uftf̂ skle składają się ho

dografów chińskich, 
'Y*cionek. które nie są 

w V Th v?z wyrażają pojęcia. 

Jczne poszukiwania, 
tąd jednak nie da l ' u 

pożądanego 
Poszkodowany 

mu _ 
sięcy złotych 

p r z e z W a l d e m a r a s a 
Sprawa skargi 

30-tu kolonistów. 
Kowno, 6. 6. Rząd l i tewski 

zdecydował się odmówić udzie 
lenia wyjaśnień Radzie Ligi Na 
rodów w sprawie skargi 30-tu 
kolonistów Rosjan z powodu 

konfiskaty majątków, 
które po powstaniu w r. 1863 
zostały ludności miejscowej 
skonfiskowane i rozdzielone po 
między kolonistów Rosjan. 

Obecnie sprawa ta wniesio
na została na sesje. Rady Ligi 
Narodów, k tóra odbędzie się w 
Madrycie 10 b. m. 

Warszawa, 6. 6. — Do War
szawy powróci ł wczoraj wie
czorem z Paryża dyrektor de
partamentu w Min. Skarbu dr. 
Barański, k tóry z ramienia rzą 
du prowadził z przedstawiciela 
mi kapital istów zagranicznych 
rokowania o utworzenie cen
tralnego banku ziemskiego. 

W ostatnich dniach kurso
wały w tej sprawie 

fantastyczne pogłoski, 
jakoby finansiści francuscy od
mówil i kredytów i, jakoby kwe 
stja utworzenia banku central 
nego była nieaktualna. 

Wbrew tym pogłoskom in
formują nas z wiarogodnego 
źródła, że rokowania z przed-

n a suD»l ! c l l aos kwadra towych 
stratę oblicza 1 Wożonych z zygzaków, 

RW, trójkątów i ogon-
Jakich ideografów jest 
dwadzieścia tysięcy, z 
około 14.000 używają 

H00O służą do zwyk le 
Oprócz tego uży-

«• n Japonji „sy labarz ' 
zag f 8rLł ..kana" czyli 47 zna-

siaw^.»"» . s ą jut Jk zutoski podstawowe, 
grup \'dn Zne mim0' jjfrn ma zatem do czy-

Rozmaitych czcionek 

ki , a po 
rokie p 
kopis n 
daje je 
rych m 
ci przy 
ideogra 

Pomyślny finał rokowań w w 

o kredyty dla polskiego 
slawicielami 

nie układ we -
W pewnych fazac" 
istotnie napotyka j 

2 n T * r t e o d n o t ó J Ł n a u c z V Ć wszystkie "̂ rJstałyP̂ Ti ^ różn iąc odraz... które jednak zostau i 
tak, iż podpisania 
* y oczekiwać w polowi*! 
Pierwsza emisja obHwj 
£ u Centralnego wyp" 
oądzle na jesieni w f* 
?0 mlljonów dolarów. 

Bank Centralny m~ 
dcą spółką akcyjna bet 
Przedstawicieli obcego 

ł u we władzach banka. 
X -

J^yręża bardzo oczy 
' n 'e nosi okulary ze 

[powiększającemi. Zc-
J Przy gazecie w y k o -
Jzecią Uib czwartą 
("ei Pracy, siedzi z w y 
k ł y m stol iku w jed-

1 dużego pokoju, mając 
skrzynkę z 47 zna

na". Wzdłuż pokoju 
, e ^ jak półk i do ksią-

bezrobotnyd|S e o t w a r t e 

znajdują się czcion-Demonstracje 
w Żyrardowie . R o i a n e r 

- i . - . . . M a n i l i w y p ł a t y * a 9 H Pchorób skórnych, weowy 
p o w s l r z y m a r ^ , m o c e o p l c k ) w y c h . 

Wucznem słońcem tfr* 
•kłem. 

Żyra rdów, 6. 6. — Przed po
w i a t o w y m urzędem pośred
nictwa pracy na Placu Sołtana 
w Żyrardowie zebrał się wczo 
raj t łum bezrobotnych w licz-

4 tysiące robotników wróciło do pracy 
p o e k s c e s a c h p a b i a n i c k i c h . 

Łódź, 6. 6. W dniu 4 czerw
ca w fabryce Krusch? i Endets 
w Pabjanicach zatrudniającej 

tysiące robotników 
wyn ik i zatarg 

omiędzy dyrekcją a robotni-
ami na ile urlopów robotni* 

czych. 
Robotnicy żądali mianowi

cie aby urlopy rozpocznie zo
stały natychmiast, względnie 
aby fabryka rozpoczęła wypła
tę za te urlopy od daty obe
cnej. 

Ponieważ na tern tle w y n i k ł 
ostry zatarg, w którem inter
weniować musiała policja, w 
dniu wczorajszym udała się do 
Pabianic okrg . inspektor pra

cy p. inż. Woj tk iewicz , k tó ry 

Niedzielne uroczystości spółdzielcze 
w Łodzi i Pabjanicach. 

Zamach bombowy 

jpa Ziemski urząd skarbowy w Oldenburgu, ZniSZCZOne zosta 
ly drswi i okna,, 

Z Pabjanic donoszą: 
Dzień Spółdzielczości Pabia

nice obchodzić będą w nadcho
dzącą niedzielę. 

Wy łon iony specjalny komi
tet przez obie Spółdzielnie Spo
ż y w c ó w „Spo łem" i „Zw iązko
w iec" opracowuje plan uroczy
stości, na k tó ry złożą s ię: po
chód 

przez miasto z ork iestrami , 
odczyty, uroczyste posiedzenie 
w godzinach południowych 
oraz wieczorem akademja, w 
której przewidziany jest udział 
ki lkuset osób. 

Również w Łodzi niedziela 
9 czerwca zapowiada się w ro
ku bieżącym naprawdę impo
nująco! W y j ą t k o w o licznie 
wylegną w t y m roku spółdziel
cy na ulicę miasta, by mani
festować pod sztandarami spół 
dzlelczemi. Program przewi 

duje, jak wiadomo, pochód o 
10-ej przez miasto ulicami 
Główną, Piot rkowską, Zieloną 
na Zielony Rynek oraz aka
demię o godz. 5 po poł., która 
odbędzie się jednak nie w sal' 
Fi lharmonii lecz w sali letnie
go Kina Spółdzielni Pracowni 
ków Państwowych przy ul icy 
Sienkiewicza 40. 

Udział w pochodzie spółdziel 
czym zgłosi ły dotychczas na
stępujące organizacje: 

1) dziesięć spółdzielni spo 
żywców w Łodz i ; 

2) związki zawodowe — ro
botnicze i pracowników urny 
s ł owych ; 

3) zjednoczenie polskiej mło
dzieży pracującej „Or lę " , TUR 
1 inne organizacje młodz ieży ; 

4) spółdzielnie uczniowskie; 
5) spółdzielnie kredytowe, 

mleczarskie i mieszkaniowe. 

na odbytej z delegatami konfe
rencji wyiaśni t 

stronę p r a w n ą 
ui lopów oraz stwierdzi ł , Iż u-
stalony przez fabrykę termin 
rozpoczęcia ur lopów od dnia 15 
lipca nie może być kwest iono
wany, gdyż w okresie ur lopów 
fabryka przeprowadzać będzie 
remont maszyny parowej i gdy 
by teraz to uczyni ła robotnicy 
by l iby zmuszeni do bezpłatne
go postoju. 

Po dłuższych wyjaśnieniach 
inspektor zwróc i ł uwagę dele
gacji, aby nie 
r y z y k o w a ł a lekkomyślnością, 
gdyż fabryka zagroziła zam
knięciem w razie dalszego opo
ru. Po ogólnem zebraniu robot 
n ików 1 dyskusji ożywionej 
dziś robotnicy przystąpi l i do 
pracy. (x) 

x / 

iĄ 

bie około .u 
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składający się z P 
części z kobięi 
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Mimo tego oś*l8r* 

tłum podżegany pn& K

rf 

sobników usiło 
nąć do lokalu urzcuu-

Przybyła na miejsce 
stracji policja, opatf 
tuację. Komendant 
wiatowę} kom. KosW 
tłum do rozeiściajM 

Rozkazu usłucha 
W związku z tętni 

niaml w Żyrardowie 
sie komisja w skład 
szl i przedstawiciele w'ai 

s twowych , samorM 
• zakładów 

P. J< 
służbę 
dzoziei 
szczegi 
legjoni; 
rokku. 
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hka zo 
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Helenów 
D a i i o godz . 8 -e j w l e c z . 

KONCERT POPULARNY 
ORKIESTRY S Y M F O N I C Z N E J 

pod dyr . R. T E L G A . 

atrudnienia 

A N O N S ! 
W nied*i e ,< 
o godz. I ' ' " 

„Czarowna noc świętojańska". 
Posiedzenie komitetu budowy szpitala 

O . O . B o n i f r a t r ó w w C h o j n a c h . 
Łódź, 6. 6. W dniu wczoraj 

szym o godz. 7 wieczorem pod 
przewodnictwem dyr. Wołczyn 
skiego odbyło się w lokalu Sto 
warzyszenla Młodzieży Katol i
ckiej przy u l . Gdańskie] 111 po 
siedzenie Komitetu Budowy 
Szpitala O. O. Bonifratrów w 
Chojnach. 

Na porządku dziennym zna 
lazła się sprawa 

wielkiej zabawy 
w Juljanowie, k tóra pod nazwą 
„Czarownej Nocy Świętojań
skie j" odbędzie się w dniu 23 
czerwca b. r. 

Poza sprawami natury erga 

nizacyjnej ustalona iż na zaba
wie tej, która trwać, będzie 24 
godziny — znajdzie się cały sze 
reg niespodzianek, a więc ko
sze szczęścia, wianki, zabawa 
dziecięca, sobótki, wyścigi w 
workach i z jajkiem i t. p. 

Prawdziwą jednak sensacją 
będzie uruchomione na zaba
wie 

„b iuro matrymonjalne", 
które „kojarzyć" będzie mał
żeństwa, 

Do tańców przygrywać bę
dą orkiestry. 

Po podziale pracy zebranie 
zakończano,. (yl 

Samochód Czerwonego Krzyża 
wpadł na przydrożny sW> 

wonego Krzyża' Łód2. 6 czerwca. — W dniu 
wczorajszym w Ozorkowie w y 
darzyła się 

katastrofa samochodowa. 
Samochód - karetka „Czerwo 

nogo K rzyża " wskutek defektu 
motoru i k ierownicy wpadł na 
przydrożny słup 1 w y w r ó c i ł się 
do przvdtożnego rowu, p rzy-
czem uległ kompletnemu rozbi 
ciu. 

Rozległy się k rzyk i l Jęki 16 
pasażerów, św iadkowie w y 
padku rzuci l i się na ratunek i 
wszystk ich pasażerów wydoby 
li z pod szczątków auta. 

Jedna z sanitariuszek ..Czer-

ć maszynistki 
J* Terresson ™e b V ł a 

} ani brzydka. By ła 
g w a r n y z w y k ł ą mło 

ihSr* Nie oglądano się za 
ff*9. lecz widok jej nie 

Przykrości. 
^ r k ą właściciela skle 

cw-M ai b u ł a m i żywnościo-Kuhgowska.u egła e > v i« l je n j e c h c i a J a s p c d 3 J Ć 

rażeniom ciała, r .J.fród w o r k ó w mąki i 
Łowiła aspiracje w y ż -

l e 2o została maszynist 

ją do szpitala. 
Reszta pasażerom 

prawic bez szw 
ank«-

Również w d , n j r

U

s k ieJl 
szym na szosie zgi e r 

do r o w u autobus 4' 
80.626 kursujący P 0 1 ' 

Łodzią a KuWjJ* 
Samochód « I e f r _Me « 

Pasażerowie w hcz 
wyszl i bez szwank"- f y 

Przyczyna katast^ 
k ierownicy. 

- X X -

Na ul Prządzalnianei 
ludzie kłują się nożamj 

Łódź, 6. 6. W dniu wczoraj 
szvm około godziny 7 wieczo
rem w podwórzu przy ulicy 
PrzędzalnianeJ 28 wynik ła 

krwawa bójka 
pomiędzy ki lkunastu osobami, 
w czasie której odnieśli rany 
cięte twarze rąk i k la tk i pier
siowej: 31-letnia Wik to r ja 
Rzępkowska. zamieszkała przy 

i 36i 
ulicy PrzędzalnianeJ . 8 

nia Cecylia KrzepgJ,ełrf 
dzalniana 36) oraz & 
dysław Azelmajer } 
na 31). Krwawą W™ 
wała policja. .. o 0ijj 

Rannym udziel" V{0^ 
karz miejskiego P o f i 

tunkowego. 

} rozpoczęła w skła-
j ^ n y m . potem praco-

.^bryce pomp ssąco -
a wreszcie zaanga 

C do ajencji Rapidior, 
Ijjjej odpisy wszelakie 

i*' a zbliżała się dyskre 
' j fydziestce. Nigdy ża-
<e i C z ' ° ' w ' i e k nie prosił 
1 ł i w głębi duszy bola-
- o b o j ę t n o ś c i ą rodu 

[ t a e e ° y w a l i z nią Jed-
ik^>Szczała na wieczory 

' ale nie umiała char-
blackbottona, w s k u -

często siedziała pod 

szczano przez chwi 
'y Champoiron, k ró t -

» ty optyk, będzie się 
k rękę Madzi . By łaby 
S "'ego. jakkolwiek 0-
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zawierającą 9 dolarów* 
dolarów. 100 koronwW 
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Zawiadomiona o dofe 
kradzieży policja wsiew 
Kiczne poszukiwania. W 
tąd jednak nie da/y 

voźadanego wyrito-
Poszkodowany wvt 

mu stratę oblicza na sfflW 
siecy złotych 

kasetkę W B l o ^ f c f e o z e c e r a w dru 

Okulary ze szkłami powiąkszającemi. 
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r DOlskiegO r O I " j » t w J a p o n j i . . s y l a b a r z " 
• u m i zagr*11** „kana" czyli 47 zna-

grup banków* m i m 0 , ^Wcer ma zatem do czy-
W . 1 C nie został P °2 | Przeszło nie układ me z h r o k O f ^ 

War-
wie-

r de-
»u dr. 
a rzą 
iciela 
znych 

cen-
>. 
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W pewnych faz 
istotnie napotykały 

na duże trudność 
które jednak zostały P»k 

tak, iż podpisaniu uow*/ 
ży oczekiwać w połoW* 
Pierwsza emisja obity** 
k u Centralnego wyp" 
będzie na jesieni w wT* 
20 m/Jjonów dolarów. 

Bank Centralny ma 
ską spółką akcyjna bez 
przedstawicieli obcego 
u we władzach banku. 

c j e bezrobotni 
yrardowie 
M U ' " " - U ł u r a s l / k ó ^ 

lej połączona jest z 
*. o jakich w innych 

' N ą wyobrażenia, 
/•'japońskie drukowane 
Rsk ie składają się bo-
l l Geografów chińskich, 

"cionek, które nic są 
lecz wyrażają pojęcia, 
chaos kwadra towych 
•tfonych z zygzaków, 
6 w - trójkątów i ogon

ki ideografów jest 
"wadzieścia tysięcy, z 
°koło 14.000 używają 

k i , a pomiędzy szafami jest sze 
rokie przejście. Zecer tnie rę
kopis na wąziutk ie paski i roz
daje je sześciu chłopcom, k tó 
rych ma do pomocy. Chłopcy 
ci przynoszą następnie z szaf 
ideografy, z k tó rych zecer u-

kłada przedewszystkiem syla
by, a dopiero z połączenia sy
lab powstają całe w y r a z y . Moż 
na sobie wyobraz ić jak ciężko 
musi pracować żół ty zecer za
nim ułoży całą gazetę. 

B u r z a w ś w i a t k u l i t e r a c k i m , 
Znany pisarz pod zarzutem plagiatu. 

Znany pisarz amerykański Eugeniusz 0 'Nei l l , którego sztu 
k i wystawiane by ł y także we 
Lwow ie , jest obecnie ośrod
kiem przykre j afery. M ianowi 
cie powieściopisarka, miss Ge-
orge Levis, wd roży ła przeciw

ko niemu skargę o odszkodo
wanie 
w wysokości 350 tysięcy doi. 

Skargę swoja umotywowa ła 
na tej podstawie, że ostatnia 
sztuka 0 'Nei l la p t . : „N iezwyk 
łe intermezzo", ma się żywcem 
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tozrnaltych czcionek 
nauczyć wszystk ie 

^odróżniać odrazu. 
wyręża bardzo oczy 
"1ie_ nosi okulary ze 
większającemi. Ze-

P Przy gazecie w y k o -
, e c i ą m n czwartą 

Pracy, siedzi zwy 
k ł y m stoliku w jed-
1 dużego pokoju, mając 

skrzynkę z 47 zna
j ą " . Wzdłuż pokoju 
• s a jak półk i do ksią-

olwarte szafy. 
znajdują się czcion-

Różaner 
1? *or6b skórnych, wwwry 

8 0 0 0S^'e*W tKz^MKmtft. sKfauający M V « ^cu"*^ tktem. 
części z kobiet i azi ^ t r z p o w i c z A f. tel. 28 
wyp ła ty zasilkoW. Ift» od g_lo I od 5 -
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Mimo tego 
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sobników usiłował sh« 
nąć do lokalu urzędu- , 
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wlatowej koni. Kos'" 
t łum do rozejścia. 

•98. 
5 - 8 . 

F R A N C U S K A L E G J A S T R A C E Ń C Ó W . 

Sukcesy oręża polskiego w Kamerunie. 
Ciężka służba. 

P. Józef R. Polak pełniący 
służbę w francuskiej legji cu
dzoziemskiej podaje c iekawe 
szczegóły z życia Polaków 
legionistów, z wydarzeń w Ma 
rokku. 

Cudzoziemska Legja francu-
hka została zatwierdzona de
kretem Napoleona I I I w roku 
1831. W początkach swego 
istnienia walczy ła ona w A f r y 
ce i Hiszpanji. w Meksyku 1 
we Francj i i brała udział we 
wszystkich g łównych poczy
naniach wojennych Francj i . Po 
lacy odgrywal i w niej zawsze 
bardzo wyb i tną rolę i ok ry l i się 
zwłaszcza wielką sławą w wa l 
kach na Kamerunie, 

gdzie wyg iną ł cały pułk 
z wy ją tk iem czterech żołnie
rzy, z k tórych dwaj by l i Pola
kami, jeden Niemcem i jeden 
Hiszpanem czy też Włochem. 

Służba w Legj i cudzoziem
skiej jest bardzo ciężka, nie
mal zabójcza. Każdy legjont-
sta to w czasach spokojnych 
robotnik, pracujący 

naprawdę w pocie czoła. 

Z t rudem znosimy, p r z y z w y 
czajeni, do k l imatu północnego, 
straszl iwe uściski z łowrogiego 
słońca. A cóż dopiero, gdy 
trzeba prowadzić wa lk i z A ra 
bami i walczyć o honor Legj i i 
sztandaru. 

Angażować się musi każdy 
legjonista na długą służbę, bo 
na lat pięć. Po, ' up ływ ie tego 
czasu każdy niemal traci zdro
wie, starzeje się o lat dwadzie
ścia, nabiera rozmaitych ohyd
nych nałogów (zwłaszcza alko 
holizm grasuje w Legj i) tak, źe 
wróc iwszy do rodzinnego kra
ju staje się zawadą, bo jest 

niezdolny do pracy. 
Życie nasze to żywo t straceń
ców, k tó rzy walczą o honor Le 
gj i i sztandaru i składają nieraz 
w ofierze swoje życie. Po wstą 
pieniu do Legj i każdy żołnierz 
bez wy ją tku przez ośmnaście 
miesięcy otrzymuje 25 centi-
m ó w dziennie, za co nie moż
na nic kupić! A po t ym okre
sie dostaje żołd w wysokości 1 
fr. 45 cent. dziennie. 

Jedzenie w Algierze jest jesz 

• • • • • • 

Piękne gracie. 

cze jakie takie, lecz w Marokku 
gorsze, niż u nas w więzieniu 
A nawet zdarzało mi się czasa
mi , źe przez ki lka dni 

nic nie jadłem, 
bo na transport żywności na
padli Arabi . eskortę zabil i, cały 
zaś zapas dla nas wys łany zra
bowal i . To znowu tygodniami 
całemi dostawaliśmy porcję 
mąki , k tórą jedl iśmy niegoto-
waną. bo w czasie marszu trud 
no o drzewo, a wody dostać nie 
można by ło zupełnie lub gdy 
była, cuchnęła wprost okrop

nie. Oprócz tego w 'dzień drę
czy nas spiekota nie do w y t r z y 
mania, sięgająca do 50 stopni 
C , a w nocy znowu 

gnębi nas zimno. 
Niektórzy legjoniści popadają 

w depresję i częste są tu na
wet samobójstwa. Ja t rzy 
mam się jako tako i żyję bliżej 
z drugim Polakiem, k tó ry jest 
w mej kompanji. Czasami jed
nak s i ły moje są wprost na w y 
czerpaniu. M imo to jednak nie 
tracę fantazji i żyję nadzieją 

lepszej przyszłości. 

opierać^na powieści te j autor
ki pt. „Świą tyn ia Pallas A teny" 
k tóra ukazała się przed pięciu 
laty. 

Autorka wdroży ła równo
cześnie skargę przec iwko tja< 
t r o w i Gui ld, w .-ctórym wys ta 
wiono sztukę 0 'Ne i l l , oraz 
przec iwko f i rmie wydawn icze j 
D iver ik t , k tóra wyda ła dramar 
w formie książkowej. 

W motywac j i skargi w y d a 
ła jeszcze miss Lev is . że w r. 
1924 przedłożyła swoją po
wieść dyrekcj i teatru Guild, 
pi oponując je j . aby zainicjowa
ła dramatyczne opracowani6 
tego romansu. Ponadto prze
czytała 0 'Ne i l lowi k i lka roz
działów swej powieści w t y m 
samym celu. Dyrekc ja teatru 
odrzuciła wówczas 

propozycję autork i . 
Tymczasem w dwa lata póź

niej ukazała się sztuka „N ie 
zwyk łe intermezzo", oparta 
niemal całkowicie na zmienio-> 
nej powieści . 

Wobec popularności, jaką 
0 'Nei l l cieszy się w Ameryce., 
w y w o ł a ł a ta afera ogromne za 
interesowanie, n i e t v 1 k o w 
światku l i terackim, ale wśród 
szerokich sfer interesującej sie 

I l i teraturą publiczności. 

T R Z Y D Z I E L N E K O B I E T Y 

złapały krwawego opryszka. 

Rozkazu 
W związku z temi 

nłaml w Żyrardowie, 
słe komisja w skład 
szłł przedstawiciele 
stwowych, s a r t l x < 
oraz dyrekcji zakł^ 
dowskich w celu o 
Planu zatrudnienia 
nych. 

orzad 

pr3be 

>w 
w l e c z . 

LARNY 
JICZNEJ 
S A . 
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W nied* I c , c , 
o ź o d , 

i N e j e k jadącycn' na międzynarodowy konkurs piękności do 
n od lewei ku p rawe j : miss Rumunja, Luxemburg, Hólandja. 

cja, Anglja i Austrja. (h) 

Nowego 
Niemcy, 

Jorku. 
Fran-

W pobliżu Sarajewa graso
wa ł od dłuższego czasu osła
w iony bandyta, Nowice Petro-
wicz. Stał on na czele licznej 
szajki bandyckiej, k tóra jednak 
została przed k i lku miesiącami 
ujęta przez żandarmerię. T y l 
ko Pe t row iczowi udało się u-
ciec i dalej napastować Bogu 
ducha w innych mieszkańców. 
Za głowę zbrodniarza, mające
go na swojem sumieniu długą 
itanję kradzieży i mordów, Vy 

znaczono 
50 tys. dolarów 

nagrody. Pomimo tego dopie
ro trójce dzielnych kobiet uda
ło się opryszka p rzychwyc ić i 
oddać w ręce sprawiedl iwo
ści. 

Pewnego wieczora wpadł Pe 
t rowicz do chaty zamożnego 
gospodarza wiejskiego, Stan
ka Simona, zamieszkałego pod 
Dani łowgradem. Zażądał od 
Simona, aby w y d a ł mu całą 
gotówkę. A gdy ten odmówi ł 
temu żądaniu, strzeli ł ku niemu 
bandyta z karabinu, raniąc go 
śmiertelnie. Zbroczony k rw ią , 
runął nieszczęśliwiec na zie
mię. Tymczasem Pet rowicz 
począł gorączkowo myszko
wać po chacie w poszukiwaniu 
łupu. 

Tymczasem na huk strzału 
wpad ły do izby 

t r zy kob ie ty : 
matka, siostra i żona śmiertel
nie ranionego. Zor ientowaw
szy się w sytuacj i , rzuc i ły -się 
na Petrowicza. k tó ry ciężko je 
pokaleczył. One jednak pomi
mo tego obezwładni ły go, skrę 
powały i p rzyw iąza ły następ

nie do stojącego na podwórzu 
drzewa. 

O pochwyceniu osławionego 
z łoczyńcy uwiadomiono następ 
nie żandarmerie, k tóra czule 
się nim zaopiekowała. Kobie
ty zaś o t rzymały wyznaczoną 
premię w wysokości 50 tys. dy 
narów. 

X X 

Albo 50 tysiący 
albo mordujemy córką. 

Dziennik bostoński „Boston 
Press" donosi, że ambasador 
amerykański w Meksyku , Mor 
row, o t rzymał l ist z żądaniem 
złożenia w pewnem miejscu 

sumy 50 tysięcy dolarów, 
w przec iwnym bowiem razie 
najmłodsza córka państwa 
Mor row , Constance, l icząca o -
becnie lat 15, będzie porwana i 
ulegnie zamordowaniu po d łu 
gich torturach. 

Ponieważ w Stanach Zjedno 
czonych zdarzył się już podob
ny wypadek, którego ofiarą pa
dła również kilkunastoletnia có 
reczka jednego z bogaczów 
tamtejszych, przerażona pani 
M o r r o w — bawiąca w Bosto
nie z trzema swemi córkami z 
k tó rych najstarsza jest, jak w ia 
domo, żoną 

słynnego lotnika > 
pułk. Lindbergha — uciekły sa
molotem, k ie rowanym przez 
pułkownika, do swej posiadło
ści ziemskiej w stanie Maftie - H 
gdzie strzeżone są przez o d ' 
dział policjantów specjalnych. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadiił lię aa u l . Andrmeja 5 

Te ł . 59 -40 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano l od 5-9 wiece 
W niedziela 1 lwięta od 9 do 12 w pot 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
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w°/»ego Krzyża" 
KujiKowska uległa ciefj 
Meniom ciała. PVe* 
W do szpitala. 

Reszta pasażerów 
Prawic bez szwanku. 

Również w dniu 
»zvm na szosie zgierska 
ąo rowu autobus £ 
°V.o26 kursujący poM" 

Łodzią a Kutn 
Samochód uległ1 

Pasażerowie w Uczble 

wyszli bez szwanku. 
.Przyczyna katastrof 
Kierownicy . 

si maszynistki 
Terresson nie by ła 
ani brzydka. By ła 

g w a r n y zwyk łą mlo 
Nie oglądano się za 
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ulicy Przędzalniami ^ 
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dysław Azelmajer I 
na 31). Krwawą W™ 
wała policja. , . „p, 

Rannym udziel" y{0 

karz miejskiego P o f i 

tunkowego. 

Aułami żywnościo-
nie chciała spędzić 

A * ° d worków mąki i 
^ i ł a aspiracje w y ż -

eCo została maszynist 

jjj; rozpoczęła w skła
d n y m , potem praco-
-*°ryce pomp ssąco -

* wreszcie zaanga 
do ajencji Rapidior, 

,, e i odpisy wszelakie 
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zbliżała się dyskre 
l^dziestce. Nigdy ża-
, , człowiek nie prosił 
u w Kłębi duszy bola-
" obojętnością rodu 

bywal i z nią jed 
S z cza la na wieczory 

1 £'e nie umiała char-
°lackbottona, w s k u -

C z ęs to siedziała pod 
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-zano przez chwi 
v Champoiron, k ró t -

l y optyk, będzie się 
^ r « k ę Madz i . By łaby 
iij: " 'ego, jakkolwiek o-
' .wzbudzały w niej 

: i

£go zachwjrŁu. 

— Namówię go, żeby nosił 
monokl — myślała. 

Ale młody Champofron by ł 
człowiekiem ambi tnym. Ożenił 
się z Amelia Pif le, nauczyciel
ką g r y na fortepianie. Sam grał 
na skrzypcach i t rak tował ży
cie jako nieustający koncert. 

Madzie przygnębi ło to moc 
no. Nie mogła pogodzić się z 
perspektywa staropanieństwa, 

pozatem zaś posiadała duszę 
romantyczną i czytała dużo.—. 
Pokój je j zdobi ły fotografje 
pięćdziesięciu gwiazd f i lmo
w y c h , a nad śmiercią Rudolfa 
Valentino bolała głęboko. 

• • • 

Czas mijał . Życie Madzi Ter 
rasson by ł o codzienne wed ług 
doskonałego określenia Laffor 
gue'a.Dzień płynął jeden za dru 
gim. a książę z bajki nie zja
w ia ł się na widnokręgu. Co nie 
dzielę rano Madzia p rzy 
drzwiach szczelnie zamknię
tych urządzała po łów pierw
szych s iwych w łosów. 

Pewnego poniedziałku wez
wała ja kierowniczka ajencji p. 
Retorcat. Madzia znalazła się 
w obecności wysokiego, chude 
go młodzieńca o szpiczastym 
nosie, odstających, wie lk ich u-
szach i oczach uk ry tych za o-
kularami. 

— Proszę pana — rzekła p. 
Retorcąrt — oto nasza najle
psza maszynistka. Jest bardzo 
inteligentna, a maszyna je j nie 
robi błędów ortograf icznych. 

— Doskonale, doskonale 

dzieniec. wpatrując się uporczy 
Wie w posadzkę. 

Pani Retorcat zwróc i ła się 
do M a d z i : 

— Chodzi tutaj o robotę t ro 
che inną niż zwyk le . Pan Dar-
musat udzieli pani wszelkich 
wskazówek. Liczę na panią, że 
wykonanie zadowol i go w peł
ni. 

Kościsty młodzieniec poprą 
w i ł okulary. 

— Czy w ie pani, co to są 
wiersze? — spytał Madzi . 

— Rozumie się, że w iem — 
odparła nieco zdziwiona. 

— Doskonale, doskonale!... 
— mówi ł dalej pan Darmusat. 
Oddajemy pani poematy do 
przepisania w trzech egzempla 
rzach. Niech pani nie zapomni 
o zaczynaniu każdego wiersza 
od nowej l inj i i uważa, aby nie 

zmienić najdrobniejszego sło
wa , gdyż miałoby to fatalne 
skutk i . 

Podał szczupły zeszyt. 
— Pierwsza cz"ęść rękopi

su... Jest ich pięć= „Buko l i k i " , 
. .Marzenia", ..Nadzieje", „ M i 
łość", „Cierpienia"... Każdy ze
szyt ma 942 wiersze. 

Madzia spoglądała z podzi
wem na tego pana, k tó ry wy le 
wa ł swe uczucia w dokładnie 
równych odcinkach po 942 
wiersze. 

— Następny przyniosę jutro 
— rzekł . • 

Usiadłszy p rzy maszynie 
Madzia przejrzała „Buko l i k i " . 
B y ł o tam dużo ptaszków wierz 
ba płacząca, s t rumyk, wszyst -

życowem. Uznała, że jest to cu 
downe i przepisała w czterech 
egzemplarzach, zachowując je 
den dla siebie. 

Nazajutrz p. Darmusat w y 
dał je j się mniej b rzydk i . W y 
razi ła mu swó j zachwyt , on zaś 
zaczerwieni ł się. 

— Przyniosłem pani „ M a 
rzenia". 

Jakżeż szlachetne b y ł y te 
marzenia! Poeta nie u k r y w a ł 
swych górnych ambicyj . Prag
nął kolejno być Aleksandrem 
Macedońskim, Dantem. Napo
leonem i Pasteurem. T k l i w a 

Madzia nie mogła pozostać nie 
czułą na tak szczytne dążenia. 

Po przepisaniu „Ma rzeń " p. 
Darmusat stał się przystojny, 
„Nadzieje" zaś opromieni ły go 
niezwykłą pięknością. Zauwa
ży ła, że miał genialne czoło i 
patryciuszowskie ręce. T y l k o 
utrzymanie ich mogło być nie 
co staranniejsze. 

Zawiązała się cicha sielan
ka. Umys ł y wyższe nie potrze 
bują s łów, aby się zrozumieć. 

Pewnego wieczora Madzia 
spotkała przypadkiem p. Dar
musat przed bramą. 

— T o pan? — rzekła. 
— Tak, to ja... — odjarł. 

Stal i naprzeciwko siebie, m y 
śląc nad tern, coby miłego po
wiedzieć. Wymien i l i uśmiech 
pełen ufności i sympati i . 

Nazajutrz Madzia rozpo
częła przepisywanie „M i łośc i " . 
Miłość ta bv ło wy ją tkowo na
miętna. Poeta porównywał się 

snuwfrl z trudem długi mlo- ko ojblane obficie światłem księ 

do powoju, obejmującego t k l i 
w ie pień dębu, do skały, o k tó
rą obijają się fale oceanu. 

Pan Darmusat zmieniał te
mat rozmowy za każdym ra
zem, gdy Madzia poczynała za
chwycać się jego poezjami. B y ł 
to cz łowiek skromny, wstydz i ł 
się widocznie swego talentu. 
Najchętniej mów i ł o entomolo
gi i , zna świetnie wszystk ie o-
wady . 

Nad „Cierpieniami" Madzia 
wy la ła dużo łez. gdyż poeta 
wyna jdywa ł dla siebie udręki 
.najstraszniejsze, najbardziej 
wyraf inowane. M ó w i ł o siar

ce, k tóra płonie w jego sercu i 
czyni w nim straszliwe spusto
szenia. 

— Pan musiał często ko
chać... — szepnęła kiedyś M a 
dzia. 

— Nie tak bardzo — odparł 
Darmusat. 

— Z pewnością... Pewnie 
pan jest bardzo zblazowany... 

— Ja?... Gdyby pani w ie 
działa, co się w tej chwi l i ze 
mną dzieje... 

Wiedziała to i dla odzyska
nia równowagi podała mu kart 
kę, na której w idn ia ły s łowa : 

„Dwieście stronic potrój
nych... 200 f ranków" . 

Spojrzał na nią ze smutkiem 
— Więc nie będziemy sie już 

w i d y w a ć ! 
— Poco? — rzekła Madzia. 

Pan jest zbyt w ie lk im cz łowie
kiem dla mnie. Mo i rodzice to micina. R W W i ' « I V " " . " — , — T I . , , . . 

bie do lwa unoszącego zdobycz zwykb sklepikarze. 

— Jestem ubogi — rzekt 
Darmusat. 

— Ale kiedyś będzie pan br> 
gaty. ' 

— Mam nadzieje — odparł. 
— l a k i cz łowiek, jak ja, nia 
może wegetować w niedostat
ku . 

W pobliżu latarni wymien i l i 
p ierwszy, n iewinny pocałunek»' 

• • • 
W dwa miesiące później po

bral i sie 1 wyjechal i nad morze 
w podróż poślubną. 

Przytulona do męża Madzia 
snuła piękne plany przyszło

ści. 
— Najdroższy mój . kupi łam 

cl cztery r yzy wel inowego pa
pieru. 

— Poco? — spytał m łody 
człowiek. 

— Ażebyś pisał wiersze... 
dla mnie. 

— Nie piszę nigdy w ie rszy 
— odparł. — Mam wstrę t dc 
poezji. _ „j •. • 

Myśla ła, że żartuje. ' *\ 
— A przecież... t w ó j poe

mat w pięciu zeszytach?... 
— Ach. tak — rzekł obojęt

nie. To by ł poemat mojego da
wnego pracodawcy. Cyprjana 
Borbotte... By łem jego sekre
tarzem... wycierp ia łem się do
syć przy t y m szaleńcu. Ja je
stem przedewszystkiem czło

wiekiem prak tycznym. Od pię
ciu lat pracuję nad stworze
niem proszku na robactwo, k tó 
r y powinien nam dać sto tysię
cy i ranków renty. Ani grosza 
mniej. l 
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Źy cie 
Echa ze stolicy. 
Warszawy w kilku wierszach. 

W dniu 2-go czerwca odbył 
się w Fi lharmonii warszaw
skiej popis chórów miejskich 
szkół powszechnych. W popi
sie wz ię ły udział ty lko najcel-
niejsze chóry szkolne, które o-
t r zyma ły Już wyróżnienie na 
mniejszych konkursach. Za naj
lepszy chór szkolny uznany zo
stał mieszany chór szkoły po
wszechnej nr. 182 przy ul. Be
ma. W dniu 9-go czerwca od
będzie się drugi popis, w k tó
r y m wezmą udział mieszane 
chóry, męskie i kobiece, orga
nizowane przez miejski w y 
dział oświaty. Takich chórów 
jest 18, a liczą one łącznie oko
ło 800 osób. Wzrost l iczby to
warzys tw śpiewaczych w W a r 
szawie daje się zauważyć od 
pewnego czasu zwłaszcza w 
dzielnicach robotniczych. 

• • • 
Sacharynę wolno sprzeda

wać ty lko aptekom i to w ma
łych ilościach. Poza tem sło
dzenie szkodliwą sacharyną 
w y r o b ó w cukierniczych, p iwa, 
lemoniady jest niedozwolone i 

'karane. Z polecenia komisaria
tu rządu przeprowadzono w 
różnych zakładach cukierni
czych i fabrykach napojów w 

.ostatnich dniach rewizje w celu 
stwierdzenia, czy przy w y r o 
bie nie Jest używana sachary-

.na. Pobrano próbki , które bę
dą zbadane. W razie stwier
dzenia zawartości sacharyny, 
fabrykanci poniosą kary . 

• • • 
Biura miejskich zakładów za 

opatrywania mieszczą się przy 
ul icy Kredytowej w domu, w y 
najętym od zboru ewangicl ic-
Aiego. Właściciel domu doma
ga się od pewnego czasu opróż 
nienia lokalu, zajmowanego 
przez M. Z. Z. W „ ponieważ 
zamierza urządzić tam szkolę 
M. Z. Z. narazie wyprowadzić 
się nie może, ponieważ Innego 
lokalu nie posiada. Jednakże 
powzięto już w tej sprawie za
sadniczą decyzję, Iż Zakłady 
zaopatrywania wybudują dla 
siebie własny dom. Na budo
wę własnego domu M. Z. Z. po

siadały w roku ubiegłym spe
cjalny fundusz, k tó ry jednak 
zużyto na potrzeby kapitału o-
brotowego. Magistrat jest zda 
nia, że drugi raz podobna histo-
rja powtórzyć się nie może. Z 
nowego funduszu, jaki na ten 
cel przeznaczony będzie w bud 
żęcie, musi się rozpocząć budo
wa nowego gmachu. (s. e.) 

Połów 60-letniego rybaka. 
Złapał jesiotra wagi 120 klg. 

Z Torunia donoszą: 
60-letni rybak nazwiskiem 

Gończewski, łowiąc wczoraj 
rano w Wiśle pod Strzemięcl-
nem ryby , złapał olbrzymiego 
Jesiotra wagi zgórą 120 ki lo
gramów. Jak obliczają „na 
oko" znawcy, sama ikra tej 
ogromnej r yby waży około 

40 k i logramów. 

Jesiotr stawiał si lny opór, mi 
mo to przewleczono mu po
przez skrzele i pysk linkę l na 
noc pozostawiono go żywego 
w rzece. 

Gończewski tw ierdz i , że jest 
to już Jego 12 zrzędu tak udat-
ny połów. 10 wielk ich Jesio
t rów z łowi ł w sieci w Wiśle na 
obszarze b. Królestwa. 

KRATECZKI . 

TĘGA GŁOWA NA 
niesumiennego dłużnika. 

KARKU 

Kto ma się zgłosić 
Jutro? 

P o b ó r r o c z n i k a 1 0 0 8 
Jutro maja się s tawić : 
Przed komisja poborowa nr. 

1 (Pomorska 18) — poborowi 
rocznika 1908, zamieszkali w 
obrębie 5-go komisariatu poli
cji o nazwiskach ńa l i t e ry : T, U 

. W . 
' • P r z e d komisją poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) — poborowi ro-
czmka 1908- zamieszkali w o-
brębie lO-o komisarjatu policj i, 
o nazwiskach na l i te ry 1 M , N-
O. P, R. 

Przed komisją poborową nr. 3 
(Zakątna 82) — poborowi rocz
nika 1906 (kat „ B " ) uznani za 
czasowo niezdolnych do służ
by wojskowel w maju 1 czerw
cu 1927 r., zamieszkali na tere
nie 9-go 1 11-go komisariatów 
policj i o nazwiskach na l i tery 
od A do Z włącznie. 

Trzeba umieć żyć, mówi ł za
wsze Pinkus Chajman, k tó ry 
by ł wprawdzie kupcem nieco 
p tchowym, ale za to świetnym 
kombinatorem. Pinkus handlo
wał czem i z k im się dało. by 
le ty lko coś zarobić, byle t y l 
ko by ł ruch w Interesie. Ostat
nio nabywał on różne towary 
kolonialne u Moszka Abrama 
Pomeranca. 

Dzisiaj zapłata za towar Jest 
rzeczą niezwykle skompl ikowa 
ną. To też Pinkus Chajman da
wał Pomerancowl pokrycie t ro 
che w gotówce, trochę na wek 
sle I Jeszcze trochę na słowo, 
czyl i na t. zw. „ o t w a r t y rachu
nek". Dlatego zapewne nazy
wa się to . .otwarty" , że go n i 
gdy nie można zamknąć, przód 
uregulowaniem bowiem takie
go rachunku zwyk le zamykają 
nietyle rachunek, ile dłużnika 
I to nie w księdze kasowej, ale 
w więzieniu. 

W taki skombinowany spo
sób nabywał Chajman towar 
przez dłuższy czas I w y w i ą z y 
wał się ze swych zobowiązań 
dość względnie, to znaczy, że 
po pół roku „rachunku o twar 
tego" dawał weksle dziesięcio
miesięczne, ale Pomeranc by ł I 
z tego zadowolony. Ostatnio je
dnak, jak państwu wiadorrio, sy 
tuacja zepsuła się i każdy w y 
stawca weksla uważa za swój 
obowiązek dopuścić do protes
tu. T o też 1 Pinkus Chajman 
w y k u p y w a ł swe zobowiązania 
wekslowe stale już niemal z pro 
testowym ogonkiem. 

Wobec takich „protestanc
k i ch " metod Pinkusa Pomeranc 
ki lkakrotnie oświadczał, że już 
więcej Chajmanowl towaru nie 
da na kredyt , ale wobec tego, 
że wśród jego kl ientów Chaj
man nie by ł ostatecznie wy ją t 
kiem, a towar leżąc na składzie 
zysku nie daje, więc nadal da
wał Chajmanowl towar na wek 
s łowy kredyt. 

I oto zdarzyło się. że w lipcu 
ub r. Chajman dopuścił do pro
testu weksle wystawione na zle 
żenię Pomeranca na sumę zł. 
100 1 zł. 170, a niezależnie od 
tego winien by ł na słowo 200 
z łotych. 

SPOSÓB NA WIERZYCIELA . 
— Panie Chajman, oddaj pan 

wreszcie te pieniądze l Panie 
Chajman, ja codziennie do pana 
przychodzę, ja już nie mam 
cierpl iwości, panie Chajman, 

mnie żona woła o głupie 10 zło
t ych i ja ich nie mogę dać, bo 
pan mnie jest ty le winien, pa 
nie Chajman, ja pana po raz os
tatni pytam, kiedy mi pan odda 
moje pieniądze?!! 

— Czy ja jestem prorok, że
bym to wiedzia ł? 

Doprowadzony taka odpowie 
dzią do ostateczności Pomeranc 
wystąpi ł przeciwko Chajmano* 
w i ze skargą do sądu o 470 zł., 
należnych mu za towar, uzyskał 
w y r o k i oddał go komornikowi 
Dulkowskiemu dla wyegzekwo 
wania należności. Komornik Dul 
kowsk i z jawi ł się tedy w miesz 
kaniu Pinkusa i Fajgl małżon
ków Chajman i opisał i zasek-
west rował różne meble i rucho
mości. 

Ale od czego g łowa na karku 
Pinkusa Chajmana? 

Chajman sięgnął do rezerwo-
aru swych myśl i i znalazł tam 
starą, wypróbowaną metodę u-
wolnlenia zajętych ruchomości. 
Znalazł sobie mianowicie po
mocnika w osobie niejakiego 
Szafnerowicza. k tó ry rzekomo 
miał również należność u Chaj
mana na sumę zł. 500. Szafnero 
wlcz uzyskał klauzulę sadowa 
I na Jej mocy. opisał I sprzedał 
meble I ruchomości Chajmaun, 
zasekwestrowane poprzednio 
przez komornika 

Poszkodowany Moszek Ab-
rarfi Pomeranc. a także komor
nik Dulkowski zwróc i l i się do 
policji, która spisała odpowied

ni prr t r ,ku l I sprawę skierowa
ła następnie do sądu 

Pinkus 1 Fajga małżonkowie 
Chaiman stanęli w dniu wczo
rajszym przed Sądem Grodz
kim. Sędzia Wojciechowski mi 
mo wyk rę tów , uznał Ich w in 
nymi sprzedaży zasekwestro 
war.ycb przez komornika ruchu 
mości i skazał każdego z mał
żonków po 50 z łotych g r z y w n y 
z zamianą w razie nieściągalno
ści na 14 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl . 

Pismo z pogróżkami do 
gimnazjum 

Z Przemyśla donoszą: 
Dyrek tor gimnazjum im. Jul-

jusza Słowackiego Zygmunt Si
korski ot rzymał pismo z pogróż 
kami, zaopatrzone podpisem: ro 
dzice i 

narzeczeni abiturjentek. 
Niemi autorowie nikczemne

go anonimu odgrażają się. że do 
konają zamachu 1 wystrzelają 
rodzinę dyr . Sikorskiego oraz 
jego samego, jeśli egzamin doj
rzałości uczenie gimn. żeńskie
go Im. Mar j l Konopnickiej, od
bywający się pod przewodnic
twem dyr . Sikorskiego nie za
kończy się pomyślnie, to znaczy 
dobremi świadectwami dla 

dyrektor 

bywałego . n r a C Z 

lego autorów. Jest to rt» 
a U - 0 n W V n t o n v c h > R » Ł ! W n | a wypełn i ła się 

Z™T}?ZZot n icfcbl icznościa. Powo-nvch' 
r y w _ 
kryminału zbliżony. 

S P O R T 
świata stalowych 

WSZYSTKICH K a n d ^ e j j f t t f H J G £ • * 

Można PRZYJĄĆ. JA O « I I J F U S T S L D L 
ze rodzice abiturientami W 
ja nic wspólnego ^ 
mem. który jest * ^ ^ walki zasadnie/ zdziczeń. ^ w 

Awantury na wic 

albo jednego 
ardzo nieprz 

branej A 

^ T ^ T e p r > T lodzenia ńiet ru-
za 

«,Hrn7vłV dochr-iako fawory t turnie-Władze wdrozviy ; 3 a u t ^ ą c p a t r z c . ^ 
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Bandyci z karabinami maszynowe 
Zażarta walka z żandarmerii-

Na drodze z Kiszyniewa do 
Hanczeli na jadące dwa auta 
napadła szajka 15 bandytów 
uzbrojona w rewo lwery , kara
biny 

zwyk łe I maszynowe. 
Bandyci zatrzymal i auta rzę-

Morderca żołnierza polskiego 
wpadł w rące policji. 

Z B rodów donoszą o sensacyj 
nem aresztowaniu niejakiego 
Pawła Szwaluka z Jaslenowa, 
pod zarzutem zbrodni podwój
nego morderstwa, dokonanej Je 
szcze w roku 1919. W roku tym 
zamordowano 

polskiego żołnierza, 
którego nazwiska nie ustalono, 
a wszelkie dochodzenia pozosta 
ł v bez rezultatu. Dopiero przed 
ki lku tygodniami otrzymała po
licja informacje, które doprowa 
dzi ły do wyjaśnienia zbrodni z 
przed 10 laty. 

Oto w sądzie karnym w Zło
czowie został zasądzony na ka
rę śmierci pewien osobnik za 
morderstwo dokonane na oso
bie służącej Grzegorza Szwalu
ka i Jasionowa Słuchany lako 

Mała pomyłka. 

P r z e c h o d z i e ń : — Panie k inooperatorze, zdejm pan 
moją fotogeniczną twarz... 

R o b o t n i k t — Panie s ianowny. Pan się. pomyl i ł , To nie 
żaden operator, to pan omentra. 

świadek Grzegorz Szwaluk ob
ciążył oskarżonego zeznaniami 
swemi. a wówczas ten z zem
sty wy jaw i ł . Iż morderstwa na 
osobie tego żołnierza w 1919 r. 
dopuścił się 

brat Szwaluka Paweł . 
Aresztowany Paweł Szwaluk 

przyznał się do tej zbrodni 1 po
dał, że w czasie dokonywania 
zbrodni na osobie owego żołnie 
rza nadszedł mieszkaniec z Je
sionowa, nazwiskiem Wagner. 
Szwaluk obawiając się świadka 
również i jego wówczas zamor 
dował. 

nie celem wvśledze ie|Jrausa w a , R 0 ( - n a 

inspiratorów tego _ ^ ^ w c z q 

go teroru. * to walka na ..śmierć 
„ t ] agłe ..makarony", ta 
r "o trocinach, spowo-
T, n a widowni rwetes i 
J do opisania. Szteker 

atakująca i walczy ł 
. . J j j ^cko niż zazwyczaj , 

ogniem P r z y , JC 0 l tt uwziął się na dzi 
pasaieró*-. ł a s a . B r u U l t rzymał 

icii oddać (Tzielnic. Nie uległ, 
Napastnicy, ^ koń 

sistym 
nął jeden z 
stali musieli 
mienie, 
tory 

pastnicy ' - J ^ K o u c a . mimo. iż Szte 
zbiegli- eC' m u twarz trocinami, 

żandarmeria w-s jczew^jn ier ia przyjęła głoś-
czny pościg. 

K u s z ą c a D o l o r e s d e l R io 
osiągnęła szczyt ar tyzmu 

w f i lmie „Pantera" . 

Przy 
chłopów, którzy przyW 
do obławy zdołano oprty 
dopaść w lesie. Wy* 
sle zadęta walka, w któf 
darml byliby zwyot 
b y nie to. że bandyci« 
" ' e j chwili zasypali ścW 
- radem kuł 

z karabinów maszyno-
Padł dowódca iandart 
dwóch jego ludzi ld*6cn%K 

Bandyci zbie?" * 

a r n ' - Mv jednak zmu
ś m y stwierdzić, iż 
1 nie wypada wa l -
sposobem. 
"Benie Sztekcra. Iż da 

e z Krausem t ym ra-
,J?rawdziło się. Kraus 

niaków 
sy. 

B U R Z A , 

Z Kielc donoszą- , 
Wczora j przeszła. n. 

tem włoszczowsKim » 
leckie) niezwykle * ^ 
burza z piorunam t z ^ 
kości orzecha laskowa . 
zniszczył zupełnie z" 

na szkodę 180 ro W 

Ogólne straty ^ f " V 
ko 400.000 zMPonaj% 
nów spłonęło K " oSót>1 
mów. przyczetn P a f ; , 0 

tek porażenia ponio*% 
Podobnej burzv n 
tam najstarsi ludzie 

— x — 

dercze tempo 
Punkt. Walkę bowiem 

3 nierozstrzygniętą. — 
l^dziow wywo ła ł a bu>-

Zn-ość wspólnie ostro 
nrzeciw temu zar/.a-

W e m Szteker po 20-
4 walce w chwi l i gdy 
p końcowy gwizdek 

dostał zaatakowany 
Jfzez Krausa. W e w la 
•e Szteker zastoso-
ttiie pewien chwy t i 
a przycisnął łopatka 
anu. W idown ia wpa-
»• Rozległy się k r z y -

Wybuch w fabryce 
Na szczęście obeszio sią bat of" 

* r zwyc ięży ł n i ep> 
wrojja calerj i. Szte-

al s łowa. 
?nV tusz podziałały sło> 
P*0. k tóry poinformo-
S*ność. iż zwycięstwa 
"ie można uznać, bo-
y iuż po gwizdku, 
świadczeniu podnlo-
*Cze większa wrzawa 

Szteker wdał się 
• z widzami , co mu 

no by ło i 
rakże d 
t łum. 

Sędzia 
myśl re 
przekażą 
At letyczi 
cia. Zwią 
ker zwv< 
nie. 

Public; 
w tedy , g 
że zmus2 
te dccyz 

"Naszer 
ma racji 
za nicro; 
w iem n; 
strzcloiić 
również 
Brański 
nic. 

Inne v 
1) ' 

Wajs 
grzeby, 
min. par 
2) W a l u 

Walka 
z Waluś 
granie !•• 
szewski 
minucie 
go pasa. 
3) Klei 

Schac 
rego Sz 
onegdaji 
wa. 

Walk i 
leganck: 
chwy tó 1 

la. Kielc 
nieju św 

Zwyc 
padło K 

Dziś 
1) Si 

Sensa 
brutal i . 

2) \ 
3) Szcz 

- X X -

4 ) 1 
Po ra 

strach 
ków ar 
nięknie 
Uxa St 
mistrzo 
sja). 

Pianie na torze Y 

Łódź, 6 czerwca. W dniu 
wczorajszym w fabryce droż
dży w osadzie Niechcice, pod 
Pio t rkowem nastąpiła 

silna eksplozja, 
od której powypadały wszy
stkie szyby w budynku fabry
cznym oraz okolicznych do
mach. Pęk ł w ie lk i rezerwoar 
z chemikaliami, potrzebnemi 

do wy robu drożdży- j e 

buchu zostało k o m P ^ r 
czone wewnętrzne n e i 
fabryk i oraz u s z k o ^ , ^ 
Wybuch nastąpi' J * s | £ r 

popołudniowych. 

I I . K. WEBSTER. 6) 

KWARCOWE OKO. 
Przekład autoryzowany 

Z. Popławskiej . 
Przedruk wzbroniony. 

' — Możesz jednak przyjść do 
nas na obiad — powiedziała — 
a potem razem pójdziemy do te 
atru. Zaraz zatelefonuję do Ja
cka, żeby dostał skądsiś bi lety. 
T y l k o on potrafi to zrobić. 

Powiedziałem szczerze, że 
wo la łbym iść sam. 

— Nie dostaniesz s ię! Od 
dwóch tygodni mają wyprzeda
ny teatr ! 

— Właśnie tego Jestem cie
kaw czy I jak sie dostanę! 

— O, w takim-razie do widzę 
nia! 

— Nie gniewaj się, Dor is ! — 
prosiłem. — Zaproś mnie na o-
biad na j u t r o ! ' 

Przebaczyła ml, natychmiast 
I zaprosiła na następny dzień. 
Bardzo porządna siostra! 

Ciekawość moja wzros ła: 
czy potrafię trafić do teatru bez 
Jacka Goodricha? 

Rozdział I I I . 
CZUJE SIĘ „OCYGANIONY" . 

Nie jestem pewien, na czy-
Jem miejscu siedziałem. Zdaje 

mi się. że należało ono do pana 
Ziegfelda. By ło to w każdym 
razie na parterze, w czwar tym, 
czy w piątym rzędzie. Oczyw i 
ście, dowiedziałem się. k im jest 
Linda Defoe. To znaczy, dowie
działem się tego, o czem cale 
miasto oddawna wiedziało. — 
O czem i wyście wszyscy w ie 
dzieli od chwi l i , gdy powiedzia
łem wam jej nazwisko, w y c z y 
tane na kopertach. 

Nie wiem, czyście kiedy pró
bowal i zanalizować, na czem 
polega jej czar. Zdaje ml się, że 
owego wieczora więcej niż kie
dykolwiek zdolny byłem to zro 
bić. Śpiewa oczywiście cudow
nie, gdyż poświęciła w ie le / la t 
studjów na wyszkolenie wy ją t 
kowo pięknego głosu. Taniec 
jej o całe niebo przewyższa 
wdziękiem 1 maestrją taniec 
tvch. k tórzy, że się tak wyrażę, 
tańczyli już od kolebki. — Jest 
skończona akrobatką. a do te
go — niezrównaną pięknością. 
Ale to wszystko, co mówię, nie 
jest zdolne wyraz ić , na czem po 
lega jej czar! 

By łem tak zaabsorbowany 
rozwiązaniem tej zagadki, że za 
pomniałem nawet w antrakcie 
podejść do mego przyjaciela, 
Mastersa. Jest to jeden ze zdol
niejszych powleściopisarzy, ty 
powy urbanista, umysłowość 
bardzo interesująca. Ale tego 

wieczora byłem prawie nieza
dowolony, że mię zaczepił. 

— Oczywiście inteligencja na 
szego miasta szaleje za nią — 
rzekł po wymianie zwyk ł ych 
powitań. — Ale nie spodziewa
łem się zastać tu ciebie. Kto cię 
wprowadz i ł? 

Nie śmiałem się przyznać, że 
przyszedłem na jej wyraźne za 
proszenie. Poprostu, sam w to 
nie w ierzy łem. B łysk życz l iwo 
ści dla mnie w oczach Lindy 
gdy ukazała się na scenie, za
miast upewnić mnie, że to co 
było. by ło rzeczywistością, os
tatecznie mię onieśmielił. Nie 
śmiałem się przyznać do znajo
mości z Lindą. Odpowiedziałem 
wymijająco-" 

— Och, jestem tu przypad
kiem. — Poczem dodałem: — 
dla eksperymentu. 

— Chcesz zbadać, co w niej 
jest? Otóż — nie zbadasz! Na
si młodzi estetycy nadaremnie 
łamią sobie nad tem g łowy. Ja 
znalazłem lepsze wyt łumacze
nie — o ile tego rodzaju z jawi
ska wogóle można tłumaczyć. 
Poprostu nie zadaje sobie naj
mniejszego trudu, żeby w y w o 
łać pożądany efekt ł posiada 
coś, co zmusza do traktowania 
jej metodą mikroskopową, to 
jest z nad uwagą. To znaczy, że 
żaden z jej najmilszych gestów 
sie nie gubi, zmuszając do pa
trzenia na nia tak, jak sle pa

t rzy na zakochaną dziewczynę. 
Jej zmarszczenie b r w i wydaje 
cl się rzeczą ważniejszą od trzę 
sienią z iemi ! Otóż Linda posia
da tajemnicę przykuwania do 
siebie w ten sposób uwagi ca
łego audytor ium. Jak to robi? 
Nie wiem. I ty nie wiesz. I nigdy 
nie będziesz wiedział. 

Teraz byłem zadowolony ze 
spotkania Mastersa. Potraf i ł 
skrystal izować moje płynne 
wrażenia. 

— Ciekawość (czy uwaga, je 
śli wolisz) jest pobudzona do 
najwyższego stopnia przez kon 
trast — powiedziałem — potnie 
dzy tem, czem zdaje się jest i 
tem. co robi . Każdy jej ruch jest 
ostatnim wyrazem perswazji , 
a ona sama jest uosobienietn 
prostoty. Rzuca się i wykręca 
jak lalka poruszana sprężyną, a 
pozostaje spokojna, niewzruszo 
na. W y k o n y w a najbardziej z ło
żone ewolucje z mina prawie o-
bojętną jakgdyby wykonywa ła 
je po raz pierwszy i sama dzi 
w i ła się temu, co się z nią dzie
je. Nie do w ia ry , że można być 
tak oderwana od tego. co się 
rob i ! Doskonała obojętność dla 
własnej umiejętności. Już mam! 
Tajemnica czaru L indy polega 
w tem, że ona nie ma poczucia 
humoru! 

— Znowu jeden poczciwiec 
zwar iowa ł ! — zawołał Masters 
patrząc na mnie z politowaniem 

— wszyscy jednakowi ! Im, któ 
ry inteligentniejszy, tem cięż
sze głupstwa plecie! Słuchaj! 
chciałbyś ja poznać? Mitchel lo-
wle obiecali przywieźć Ją do 
mnie w niedzielę Jest bardzo 
trudna, ale oni ja znają dobrze. 
Konstanty Mitchel . Pewnie go 
znasz. 

Słyszałem o Konstantym Mi t 
chellu. Możem nawet widzia ł 
kiedy jego sztukę na scenie. 

— Radzę ci , przyjdź — nale
gał Masters. — Będzie bardzo 
wesoło, nawet jeżeli ona nie 
przyjedzie. — Tu wy recy towa ł 
zachęcająca listę zaproszonych. 

Rozległ się dzwonek na ko
niec antraktu. 

— Wątpię czy będę mógł 
przyjść. W każdym razie zawia 
domlę c ię! —- By łem rad, że się 
nie w y r w a ł e m ze znajomością 
L indy. » 

Wszystko, co mi o Lindzie 
powiedział Masters, podnieciło 
jeszcze moją ciekawość. Panna 
Defoe najwidoczniej należy do 
osób. które przed stoma laty 
t rzęsłyby całem miastem i k tó
re b y ł y b y aż nadto głośne... — 
Czego może chcieć ode mnie? 
Czem mogłem ją zaintereso
wać? ją. której się przyznałem-
że słyszę o niej po raz pierwszy 
w życ iu? 

Może jednak ta ignorancja 
właśnie zbudziła zainteresowa
nie w oannle Defoe! Bv la cie-

. i ,rtiflV.lb;,Szcrmicrczych mis-
k a w a mojej głupio J ^ i e P h Polski 22 i 23 b. m. 
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"kra sensacyjnego „scenariusza 
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Nowe pole do popisu 
dla kolarza heszpera. 

Dnia 16 b. m. na szosie W a r 
szawskiej na starcie w K rzy -
w iu odbędą się zawody kolar
skie o 

mistrzostwo k lubowe ŁKS. 

O tytu ł mistrza walczyć będą 
zawodnicy na dystansie 100 
kim. Najwięcej szans posiada 
zwycięzca biegu Łódź — Po
znań, p. Henryk Neszper. 

n iu twarz trocinami. 
Kalerja przyjęła głoś-
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do wyrobu drożdży. i e i 
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* r zwyc ięży ł n i ep> 
J^roga galcrj i. Szte-
J^a l s łowa. 
1 nV tusz podziałały sło 
U^o. k tóry poinformo-
**ność, iż zwycięstwa 
,nie można uznać, bo-
V iuż po gwizdku, 
oświadczeniu podnio
s ę większa wrzawa 
"il. Szteker wda ł się 
0 z widzami , co mu 

X X 

no by ło uczynić. Zrobi ł to jed
nakże dlatego, aby uspokoić 
t łum. 

Sędzia rozwiązał zatarg w 
myśl regulaminu, mianowicie 
przekazał sprawę Zw iązkow i 
At letycznemu do rozstrzygnię
cia. Związek orzeknie, czy Szte 
ker zwyc ięży ł prawid łowo, czy 
nic. 

Publiczność ustąpiła dopiero 
wtedy , gdy Szteker oświadczył 
że zmuszony jest zgodzić się na 
te decyzję związku. 

"Naszcm zdaniem Szteker nie 
ma racji 1 walkę należy uznać 
za nierozstrzygniętą, inaczej bo 
wiem na boiskach pi łkarskich 
strzeloną po gwizdku bramkę 
również należałoby uznać. P. 
Brański postąpił zupełnie słusz
nie. 

inne wa lk i dały w y n i k i : 
1) Wajs — Pogrzeba. 

Wajs lepszy o klasę od Po
grzeby, zwyc ięży ł ł a two w 12 
min. parada z tylnego pasa. 
2) Waluszewski — Śpiewaczek 

Walka tłuściocha Śpiewaczka 
z Waluszewskim przypominała 
granie kota z myszką. W a l u 
szewski wymęczony uległ w 9 
minucie po chwyc ie z przednie
go pasa. ' 
3) Kieler — Schachschneider. 

Schachschneider zastąpił cho 
rego Szczerbińskiego, k tó ry po 
onegdajszym wypadku odpoczy 
wa. 

Walka bardzo efektowna i e-
iegancka; brak i technicznych 
c h w y t ó w zapaśnicy zastąpili s i 
łą. Kieler zapowiada się w tur-
nieju świetnie. 

Zwyc ięs two ostateczne przy
padło Kic lerowi w 20 min. 

Dziś wa lczą : 
1) Śpiewaczek — Kraus. 

Sensacja dnia. Wa lka dwóch 
brutal i . 

2) Wais — Kochański. 
3) Szczerbiriskl— Schachschnei

der. 
4) Petrowlcz — Stlbor. 

Po raz p ic jwszy wystąpi po
strach zawodowych zapaśni
k ó w amator - s tudent . 'młody, 
nięknie zbudowany Chorwat 
Uxa Stlbor przeciw znanemu 
mist rzowi Pc t rowiczowł (Ro
sja). 

pianie na torze krakowskim. 
Kto zwyciążył'* 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

— Zakład Ubezpieczeń Pra 
cowników Umysłowych obło
żył aresztem subsydjum Teatru 
Miejskiego w magistracie m. 
Łodzi. 

(—) W piątek odbędzie się, 
konferencja trzech stronnictw 
chłopskich Piasta, Wyzwolenia 
i Stron. Chłopskiego w sprawie 
połączenia wszystkich 3 partyj . 
Nadzieje na pozytywne załat
wienie owego połączenia są mi 
nimalne. 

(—) Mac Donald przyjął sta 
nowisko premjera. Jak się do
wiaduje agencja Reutera, Mac 
Donald zakomunikował w dniu 
dzisiejszym kró lowi nazwiska 
k i lku członków Partji Pracy, 
do których zwróci ł sią z propo
zycją przyjęcia tek w nowym 
gabinecie, jednakże lista gabi
netu nie będzie ogłoszona, do
póki Mac Donald nie przedsta
wi kró lowi , co stanie się praw
dopodobnie w sobotę. 

(—) Koszty utrzymania w 
miesiącu maju wzrosły w Łodzi 
o 1,23 procent. 

(—) P. Robert Geyer został 
prezesem Izby Handlowo-Prze-
mysłowej w Łodzi. 

(—) W dniu 4 października 
r. b. rozpocznie się w Warsza
wie międzynarodowa konferen
cja lotnicza dla ustalenia jedno 
l itych przepisów o przewozie 
transportów i poczty lotniczej. 
W konferencji warszawskiej 
wezmą udział przedstawiciele 
50 państw. 

(—•) We wczorajszym nume 
rze „Moni tora polskiego" uka
zała się nominacja podprokura
tora łódzkiego sądu okręgowe
go dr. Markowskiego na pro
kuratora tegoż sądu. 

(—) W dniu wczorajszym, 
jak dowiadujemy się zaniemógł 
sędziai sądu najwyższego p. Za
leski, k tó ry prowadzi śledztwo 
w sprawie b. ministra sk.o l u p. 
Czechowicza w trybunale sta
nu. 

Wskutek tego formalne 
zamknięcie faktycznie zakoń
czonego już dochodzenia ule
gnie pewnej zwłoce. 

(—), List marszałka Piłsud
skiego w sprawie b. ministra 
Czechowicza zawiera ostrą k ry 
tyką metod pracy Sejmu. 

„Rekordzistka" 
n a e k r a n i e „ G r a n - K i n a " 

Alicja Smith jest studentką w 
zakładzie wychowawczym. Po 
siada ona skłonności do badań 
przyrodniczych, które przepro
wadza pod 'k ie rownic twem pro 
fesora Spangle. Oprócz tego 
kocha ona Jerre'go Morwina. 
k tó ry jednak nie zwraca 

na nią uwagi . 
Pomimo, że nie miała pojęcia o 
p ływaniu Alicja zgłosiła swój 
udział w konkursie i dzięki 
p rzypadkowym okolicznościom 
wpadła do w o d y i chcąc się ra
tować mimowol i pierwsza przy 
płynęła do celu. Je r ry zako
chał się w rekordzistce, która 
ciągle nie zdawała sobie spra
w y , w jaki sposób zdobyła na
grodę... 

Reżyser tego f i lmu, Clorence 
Badger, dobrze wyw iąza ł się z 
inscenizacji mi łe j , pogodnej ko
medii , o dość 

oryginalnem założeniu. 
Bebe Daniels zalicza swą ro

lę w tym fi lmie do najudatniej-
szych. Wykaza ła ona ogrom 
swego bujnego temperamentu. 
Tempo f i lmu bardzo urozmai-

me. (ep.) 
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N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Za 100 złotych: Berlin 47.25 
wypłaty na Warszawę 46.925— 
47.125, na Katowice 46.90 — 

47.10, Wiedeń czeki 79.64 — 
79.92, Paryż 287.50, Praga 
377.67 i pół, Nowy Jork 11.25, 
Londyn za 1 funt szterl. 43.25. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy Jork 484.88, Holan-
dja 12.07 i 1332, Francja 124.03 
Belgja 34.92 i 3/8 Włochy 92.68 
Niemcy 20.33 i pół, Szwajcarja 
25.18 i 7/8, Dania 18.13 i 5 8 
Helsingfors 192.97 Praga 163.68 
Wiedeń 34.51, Warszawa 43.25 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.04,, Nowy Jork 
25.58 i pół Belgja 355.25, Szwaj 
carja 492.25, Niemcy 609.75, 
Warszawa 287.50. 

Gdańsk. Notowano w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
polskich 57.80 — 57.94. czek na 
Londyn 25.01 i 1/4, telegraficz
ne wypłaty na Londyn 25.01 i 
3,4, na Warszawę 57.77—57.91. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 5. 6. Amerykań

ska. Styczeń 9.90, lu ty 9.91, ma 
rzec 9.95, kwiecień 9.96, mai 
9.97, czerwiec 9.94, lipiec 9.95, 
wrzesień 9.95, październik 9.91 
listopad 9.89, grudzień 9.89. Lo 
co 10.26. Tendencja spokojna. 

Liverpool, 5. 6. Egipska. Sty 
czeń 17.00, marzec 17.09, maj 
17.14, lipiec 16.50, październik 
16.75 listopad 17.70, Loco 17.25 
Tendencja ledwie stała. 

Nowy Jork, 5. 6. Amerykan 
ska zamknięcie: czerwiec 18.43 
lipiec 18.58 — 18.62, sierpień 
18.64, wrzesień 18.71, paździer
nik 18.79, listopad 18.86. Loco 
18.95, grudzień 18.93 — 18.95 
(kontr, połudn.). 

Nowy Orleans, 5. 6. Amery 
kańska. Styczeń 18.83, marzec 
18.96 — 18.97, lipiec 18.74 — 
18 75 październik 18.67—18.68 
grudzień 18.79 — 18.80. Loco 
19.04. Tendencja stalą. 
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kawa mojej głupie! 
sie dowiem, kto b y , u

t P i ^ 
śłac tak. zacząłem 
że Jest pozbawiona v 
moru... „ ^m $W. 

Przyznaje, że czule 
dzo nieswój. * ? d v i . pcim 

Pjwie odby ły się za-
i ' r s k i e na torze. Mecz 
i g r a ł a drużyna w 

r | 'ęgel (Niemcy). 
Union — Łódź) 

(Cracovia). Bieg 
, na dystansie 2000 
'rj>f Kluska (Legja) 
'nzkim (Legja) i Kel-

Scatch między

narodowy: 1) Johow 13 sek. 2) 
Pusz, 3) Fiegcl. Bieg amery
kański parami wyg ra ła para 
Fllegel I Oksiutycz przed Joho-
wem i Zyber tem oraz Tu row
skim I Barczyk iem. W biegach 
motocykl is tów na dystansie 
4.400 mtr., zwyc ięży ł dwukro t 
nie Syrck na BSA. 

n a e k r a n i e : „ C a s i n o " . 

Dobra komedja Buster Kcato 
na. Ten mały. niepozorny m ło 
dzian o nieruchomej, posągo
wej twa rzy jest naprawdę ra
sowym 

nieocenionym komikiem. 
Jego niezgrabność, niedołę

s two ujawnia się w tak pomy
s łowych kawałach, że w i d o w 
nia nieustannie zanosi się od 
śmiechu. Zwłaszcza ostatni bo
haterski bieg Keatona na ratu
nek, nagabywanej przez innego 
bogdance, bieg, k tó ry jest prak -
•tycznem wykorzystan iem wszy. 
stkich rodzajów, trennigu spqt-
tow^sgfr1-? t 8 popisowy moment 
zarówno dla niego, jak dla sce
narzysty i reżysera. Dobry jest 
też 

wyśc ig wioślarski 
d w u uniwersytetów, w k tórych 
Keaton bierze udział jako ster
nik jednej z łodzi. 

Zdjęcia przejrzyste, dużo słoń 
ca. zieleni i wody . (ep) 

Waluty, dewizy i z łoto. 
AKCJE NIEJEDNOLICIE. 

' ' i ł na l 

w kilku słowach. 

tabliczka z n a p l s e n ^ a 

, , 5 2 ermierczych mis-
,J'Polski 22 i 23 b. m. 

; ' * w i e weźmie udział 3 
C r - Kurnick i , Rimler 
tynt M i rowsk i . 

Robotę i niedzielę w 
" odbędą się mis-
°kręgowe w lekkiej 

ry iarza. Diegna*"-"-
Nie bv łbvm dał srosz* 

& m L ^ d S " e . " p a » a t e a t r m . e j s k . 
•1M ™IXftf**_ • -

doroczne święto w. f. młodzie 
ży szkół powszechnych. 

(—) 22 b. m. odbędą się lek
koatletyczne mistrzostwa D. 
O. K. IV. 

(—) W sobotę i niedziele z 
okazji 5-lecia istnienia Kadi-
machu odbędzie się na boisku 
D. O. K. IV cały szereg imprez 
spor towych. 

się Dezpoasiawn*- - st(»"|V ' ... 
uprzedziła WOŹlieCC- ,. pŁ. 'S^Mile przyjmowana prcez publlcz-
przv drzwiach do kV'j«-»K? » u W Moskiewskiego Teatru Staoi-
przedziła kasjera. ^ ^ 0 . 1 k o f t « y za parę dni swą gościnę w 
mieni łem swoje naz^ 
nit mi «!f> i zastuK^1 

2febi 
nil mi się i 
garderoby. 

Odetchnąłem z K , v „ ^ 
przygotowałem sie [ ^ 
towanie pierwszego> ^ 
go przemówienia. ^ 
tatniego aktu obraca c b V» 
chwile, kiedy ie} [ 
scenie, na ułożenie i e Cfi 
mówienia). — Bez K $ 
zwro tów, bez K ł o s n v ^ 
poprostu wyrażałem ^ 
graniczny zachwy 1 

D r z w i otworzyła s t a / j " 
wiasta w czarnej sun M 
ge powiedzieć. ż e P r , fi-
szczególnie życz ' 1 * \VT. 
okazała też i nlechec* a 
niłem swoje nazwisk'• . PP 
nałem sie. co ml s ' e / -/a- ina łem sie. co im , j 

ie- lu lat nie zdarzało. l u * 

rtek, grany będzie po raz trzeci I 
'kny „Wtórtlcwy sad" Czechowa po 

;yste przedstawienie dla uczczenia 
Jh Tołstoja. Dana będzie ostatnia 

„Potęga ciemnoty". 

. ^ A T R K A M E R A L N Y . 
'* przedstawienie arcywesołej ko-

. ;ańskiej „Gorączka naity". 
••njera sensacyjnego „scenariusza egzo 
^ Bachwitza „Yoschiwara" z Elzą 
g popisowej roli kobiecej oraz K. 
P> Meliną w głównych rolach męs-

LETNI W PARKU STASZICA. 
1 l*v»ie<izialku włącznie grana będzie 

T°«j'Jska W. Katajewa „Kwadratura 

• godzinie 9 wieczorem. Powrót 
.u^Pewnłony, 
>. . .premjera lokalnej krotochwill u-

śMcwaml i tańcami „Miss Łódź". 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś I jutro o godz. 8.30 wieczorem ostatnie 

dwa przedstawienia pięknej I melodyjenj operet
ki w 3 aktach „Księżna Czardasza". 

W sobotę premjera sensacyjnego melodramatu 
„30 lat życia szulera" z p. Wermsówną, Wojcie
chowskim i Borkowskim w rolach głównych. Re
żyseruje St. Dętoicz. Bilety na wszystkie przed
stawienia kasa sprzedaje od 9 rano bez przerwy 
do 10 wieczorem. 

T E A T R W S A L I GEYER A. 
W sobotę o godzinie 8.30 wieczorem 1 w nie-

dzieJę o godz. 4.30 i 8.30 tylko trzy przedstawię 
nla pięknej melodyjnej I pełnej szampańskiego 
humoru operetki w_3 aktach „Księżna Czardasza' 
w premierowej obsadzie ról. Bilety nabywać mo
żna w kasie na miejscu Piotrkowska 295. 

—i O 

R A D J O - K Ą C I K . 
Czwartek, 6-go czerwca. 

Warszawa. — Godz. 
13.00 Komunikaty: rolniczy, meteorologiczny I go 
spodarczy; 15.00 Odczyt p. t. „O urzędowych pu
blikacjach prawnych" wygtost red. Ludwik Kra-. 
Jewskl; 15.35 .Przegląd polityki zagranicznej za i 

maj" — wygłosi dr. Jan Grzymala-GrabowieckI; 
16.00 Komunikaty Ligi Obrony Powietrznej i Prze 
clwgazowej; 16.15 ProgTam dla młodzieży z Kra
kowa; 17.00 „Wśród książek" — przegląd najnow 
szych wydawnictw omówi prof. Henryk Mościc
ki; 17.25 Odczyt p. t. „Administracja stolicy, a 
przyszła organizacja miasta Warszawy" wygłosi 
inż. Kaz. Windakiewicz; 17.55 Koncert popołudnio 
wy; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Odczyt p. t. „Co to 
Jest ściółka torfowa, jej własności I sposób zasto
sowania" wygłosi taż. Bo). Pruszkowski; 19.40 
Nad program I komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 
20.30 Transmisja z Doliny Szwajcarskiej; 21.15 
Transmisja słuchowiska z Krakowa; 22.00 Komu 
nikaty; 23.00 Transmisja muzyki tanecznej z dan 
cingu „Oaza". 

o 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki : F. Wójcickiego, 

Napiórkowskiego 27, W. Danieleckiego, 
Piotrkowska 127, Unickiego, Wólczańska 
37, Leinwebera, Plac Wolności 2, J . Hart-
mana, Młynarska 1, J . Kahana, Aleksan
drowska 80. (p) 

D E W I Z Y Z W Y Ż K O W A Ł Y 
Ogólne rozmiary obrotów 

giełdzie wa lu towej u t rzyma ły 
się w granicach z dnia poprzed 
niego, tendencja by ła jednak 
mocniejsza i większość dewiz 
obiegała po kursach zwyżko 
wych . W y ż e j płacono za de
w izy na Belgję o pół gr., na 
Kopenhagę o 2 i pół gr., na Lon 
dyn o 1/4 gr. na 1 funcie, na Pa 
ryż o pół gr., na Sztokholm o 
2 gr. i na Wiedeń o l . i pół gr 
Po dotychczasowym kursie za-
wicrano tylko-tranzakcję dew i 
zami na Pragę, zn iżkowały zaś 
pozostałe dewizy na Szwajca
rie o 1 i pół gr. i na Włochy o 
1 gr. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA 
P A P I E R Ó W PROCENTO

W Y C H . 
Z pośród papierów państwo

w y c h wysunęła się znów na 
czoło Dolarówka, tak co do o-
brotów. jak i mocnej tendencji 
W y r ó w n a ł a też ona wszystk ie 
poniesione st raty, podnosząc 
swój kurs o 1 zł. Nie można te 
go powiedzieć o 4 proc. Poż. 
Inwestycyjnej , k tóra by ła prze 
ważnie w zaofiarowaniu I stra
ci ła wskutek tego 50 gr. na kur 
sie. Pozostałe papiery pań
stwowe, z wy ją tk iem cokol
wiek słabiej o 1/4 proc. 6 proc. 
Poż. Dolarowej zakupywane 
b y ł y po kursach niezmienio
nych. W grupie p rywatnych 
papierów procentowych rów 
nież nie wszystk ie papiery cie
szy ły się jednakowem zainte
resowaniem. Obn iży ły się tu 
4 proc. 1. z. ziemskie o 40 gr.. 
4 i pół proc. ziemskie o 25 gr 
8 proc. m. Łodzi o 50 gr., po 
niskim również kursie sprzeda
no partję 8 proc. 1. z. Tow. 
Kred. Przem. Polskiego. Po
szukiwane b y ł y natomiast I w 
dużych nabywane ilościach 8 
proc. 1. z. m. Warszawy po kur 
sie wyższym o 75 gr. i 10 proc 
1. z. m. Siedlec, notowane też 
wyże j o 50 gr. Obligacjami m 
Warszawy nie obracano zupeł
nie 

Zainteresowanie akcjami n i 
giełdzie akcyjnej by ło duże I j« 
dynie dzięki wyczekującemu 
stanowisku większości zebra
nych zawdzięczać należy, że 
nie wszystk ie grupy m ia ły u-
rzędowe notowania. Mimo, że 
w ostatecznym w y n i k u ku rsy 
ukszta ł towały się niejednolicie, 
to jednak tendencja nie osłabła 
bynajmniej, niskie bowiem ce
ny m ia ły iylko .te akcje, k t ó 
rych albo wcale ,od dłuższego 
czasu mię możjia . .by ło . uloko
wać, albo też zostały sztucznie 
obniżone przez spekulantów, 
mających jedynie osobiste z y 
ski na w idoku . Pozostałe pa
piery, stanowiące przeważają
cą większość u t r zyma ły się 
bez zmiany lub też osiągnęły 
pokaźne nawet zyski . Z akcy j 
bankowych po dotychczaso
wych kursach obracano Ban
kiem Polskim i Bankiem Z w . 
Sp. Zarobkowych. W dziale 
e lektrycznym pojawi ła się od -
dawna nie notowana Siła I 
Świat ło. Z akcyj cuk rown i 
czych zawierano tranzakcję 
Warsz. T o w . Fabr. Cukru po 
kursie niższym od poprzednie
go o 3 zł. 25 gr. W dziale ak
cy j cementowych zakupywano 
po niezmienionym kursie F i r -
leya. notowane b y ł y też Łazy 
bez kuponu dywidendowego za 
rok 1928. Z akcyj kopalnia
nych poprawi ł swó j kurs W ę 
giel o 1 zł. W grupie metalur
gicznej zwyżkowa ł o 1 zł. 50 
gr. Li lpop, a u t rzyma ły sie 
Modrzejów i Ostrowiec. Sta
rachowice wobec małego po
pytu ut rac i ły całą wczorajsza 
zwyżkę i obn iży ły się o 75 gr. 
Do obrotów akcjami chemicz-
nemi, naftoweml, włókiennicze 
mi i spożywczemi nie doszło 

DOMEK z ogródkiem do sprzedania, 
cena przystępna, dojazd tramwajem 
pabianickim, Stare Rokicie, ul. Alek' 

sadra 46. Wiadomość w sklepie 

Charles Rogers, u lubiony amant f i lmowy, którego nie od i tepu je 
mxi na chwi la w ie rny Rex. 



Złodziej w liberji lokaja. 
Niemoralny zakład generała. 

robić się nie powin-Paryski dziennik „Les 
Temps" drukuje wspomnienie 
byłego ambasadora francuskie
go w Londynie, k tóry między 
innemi opowiada taką 

zabawną przygodę. 
Podczas jakiegoś bankietu, 

w rozmowie z pewnym angiel
skim generałem, ambasador o-
powiadał mu ki lka anegdotek 
złodziejskich z Paryża i wyra
zi ł przytem zdanie, że paryscy 
złodzieje są niewątpliwie naj
zręczniejsi na świecie. 

Angl ik zaprotestował, twier 
dząc, że złodzieje londyńscy 
nie pozostają w tyle za innymi 
i zwyczajem angielskim, zapro
ponował ambasadorowi zakład 
k tóry też w istocie między ni
mi stanął, z dokładnie ułożony
m i warunkami. 

Postanowiono, aby podczas 
obiadu, k tóry miał się odbyć 
nazajutrz, 

ambasador był okradziony. 
Generał zwrócił się do ,,Scot-

land-Yardu" I prosił o ,.wypo
życzenie" najzręczniejszego zło 
dzieją, jakim rozporządzały 
areszty policji londyńskiej. Rze 
zimieszka przebrano w Uberję 
lokajską, dano mu dokładne in
strukcji- i przyrzeczone ułaska
wienie, jeżeli się dobrze spisze. 

Podczas obiadu ambasado
ra zapytano, jaki przedmiot z 
jego kieszeni ma być ukra
dziony. 

Zegarek odpowiada amba
sador. 

Obiad odbywał się bez prze 
szkód. 

Dopiero przy deserze zło
dziej dał umówiony znak gene
rałowi, k tóry z ironicznym u-
śmiechem zapytał ambasadora 
*— która jest godzina? 

Ambasador sięgnął do kie 
szonki w kamizelce i wśród ho 
merycznego śmiechu wszyst
k ich uczestników, wyciągnął z 
niej... na łańcuszku rzepę... 
Zmieszany sięgnął do innych 
kieszeni i stwierdził, że brak 
rnu także 

złotej papierośnicy 
a nawet pierścionka z palca. 

Wezwano ponownie złodzie 
j.i i generał kazał mu oddać 
skradzione rzeczy. Złodziej u-
czymł to skwapliwie, ale w tej 
chwil i sala wybuchła ponow
nym śmiechem. 

Oto z kieszeni złodzieja wy 
padły na stół dwa zegarki, 
dwie papierośnice i dwa pier
ścionki. Okazało się, że złośli
wy rzezimieszek okradł nie t y l 
k o ambasadora, 

ale i generała, 
prawdopodobnie poto, aby mu 
dać nauczkę, że niemoralnych 

zakładów 
no. 

Na tem jednak nie skończy
ła się zabawna przygoda. Kie
dy bowiem miano już przyznać, 

że zakład wygrał Angl ik, to 
okazało się, że złodziej był ty l 
ko w Anglj i na gościnnych wy
stępach, w rzeczywistości bo
wiem pochodził z... Paryża!... 

Jeśli nie chcesz u krótkowidze 
nie pochylaj głowy. 

poirkcwska I I . 

Dotychczas mniemano, żerna nią poradzić. Faktycznie 
krótkowzroczność jest wadą jednak dziedziczność może ty l -
dziedziczną i, że nie można nic |ko przysposobić podatny grunt 

CZTERY MILJONY SLUBOW ROCZNIE. 
Liczba m a ł ż e ń s t w wzros ła w c a ł e j Europie . 

Rosja na pierwszem miejscu. 
Nigdy dotąd nie zajmowano 

sic zagadnieniem małżeństwa 
tyle. co w obecnych czasach 
Powstają najróżnorodniejsze w 
tej dziedzinie 

teorie 1 wnioski. 
Są tacy, co propagują mał

żeństwo na próbę, inni znuwu 
proponują związki koleżeńskie. 
Założono cały szereg stowarzy 
szeń, które zajmują sie wy łącz 
tue kwestją małżeńską. 

Opierając się na ogólnie 
rnzpowszcchnionem zdaniu, że 
iicjlepszą jest ta kobieta, o któ 
rej sie nic nie mówi . należało
by przyjść do wniosku, że o 
małżeństwie nowoczesnem na
leży mięć jak najgorsze poję
cie, wobec tego. że całe społe
czeństwo ustawicznie dyskutu 
je o sprawie małżeńskiej. Na 

podstawie tych dyskusyj przy
chodzimy do ostatecznego 
wniosku, że żadne z zawiera
nych małżeństw nie odpowia
da ideałowi doskonałego mał
żeństwa, o k tórcm cała książ
kę wyda ł van de Velde i nale
żałoby przypuszczać, że naj
młodsze pokolenie, odstraszone 

" k r o k i e m , ciężarnym w ważkie 
następstwa, bać się będzie 

przystąpienia do ołtarza. 
'1 ymczasem okazuje się raz 

jeszcze, że praktyka nie zaw
sze jest zgodna z teorją. 

Niedawno ukazało się spra
wozdanie ruchu ludności w Eu
ropie, sporządzone na podsta
wie urzędowych danych staty
stycznych — pierwsze w okre 
sie powojennym — które pou
cza nas. że śluby w Europie 
bynajmniej nie są rzadsze, niż 
przed wojną, do roku 1914, 
lecz że notuje sie przeciwnie 
znaczny wzrost zawieranych 
małżeństw. 

Zgodnie z powyższem spra 
wozdaniem w Europie zawie
ra się rocznie cztery mi l jon \ 
ślubów — wliczając w to Rosję 

— tak że codziennie wypada 
po 11.000 ślubów w naszej czę 
ści świata. Jest to cyfra powa
żna, zdolna zaimponować na
wet najbardziej nno-— -..nu 

wrogow i życia m?żeńskiego. 
Wobec przeważającej i lo<j i 

ludności w Rosji z l iczby po
wyższej przypada czwarta 
część wszystk ich tych ślubów. 

Miłość arystokraty. 

i m 

i i i 

M fc.<; 
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Książę von Anha l t po zerv.antu *. rodz icami ożeni ł się 
z by łą artystką operetkową El izą St r ickrodt . 

I I 

ZWIEDZAJĄC 

d l Wysti 
W P O Z N A N I U , 

N I E Z A P O M N I J O D W I E D Z I Ć 

JEDYNEGO z P I S M Ł Ó D Z K I C H 

KIOSKU „ECHA 
P A W I L O N P R A S Y — P A R K W I L S O N A . 

Testament zapalonego astronoma. 
Teleskop do raju. 

na dole Rosji lecz pomimo to 
poważną cyfrę zapisać można 
na pozostałe kraje Europy. . 

Jak się okazuje z danych 
statystycznych w okresie po
wojennym najbardziej skorzy 
do zawierania małżeństw stali 
się 

Belgi jczycy. 
zajmujący drugie miejsce po 
Rosjanach. 

Trzecie miejsce zajmują 
Węgrzy . Sławne ze swoi u-
rodv Węgierk i — miss Europa 
wszak jest Węgierką — w y w o 
łuja spustoszenia w szeregach 
najbardziej opornych na utratę 
swei wolności mężczyzn. 

Najmniejszy wzrost ślubów 
notuje się w państwach skandy 
nawskich — Szwecj i i Norwe
gii — gdzie naogół zawsze no
towano najmniejszą' ilość za
wieranych małżeństw. 

Trudno stwierdzić czy przy 
czvną tej niechęci do w«t"oo-
wania w związki małżeńskie 
pizypisać należy brakowi tem 
peramer.tu ludów Północy, a 
zwłaszcza kobiet. czv też upa
t rywać ją trzeba w innych 
czynnikach, o k tórych nie po
uczają nas suche dane statys
tyczne. 

Niestety, równolegle z za
wieraniem ślubów siat--- ' : ' 
we wszystk ich krajach Europy 
notuje istnie przerażającą 

Ilość rozwodów. 

Właśnie w Rośli, najbar
dziej bogatej w związk i mał
żeńskie, rozwody — na podsta 
wie praw Sowietów — sa nie
słychanie imroszczone. W pań 
stwach zachodniej Europy — 
nawet w Austrj i — rozpowsze
chni ły się śluby wyłącznie cy 
wilne, dla łatwiejszego uzyska
nia rozwodu 1 zdobycia możl i 
wości zawarcia ponownego 
związku małżeńskiego oo 
pierwszej nieudanej próbie. 

do rozwinięcia się t e l * 
Że na krótkowzroczne 

działywa silnie 
drobiazgowa robot* 

— Admlnl-
- Telelo-

»38-28, 228 I 229. 
lob Jego zastępca oraz 
Wydawnictwa przyjmują 

^7 I do 2 po południa, 
P r e n u m e r a t y . 

w Łodzi 3 zł. 20 gr. 
4^0, zagranica 9.50, 

"nie do domu 40 gr. 
nadesłane bez oznaczenia 

l a i uważane sa za bezplat-

wymagająca zdu* 
danemu przedmiotowi, 
no już przed trzydziesty 

Obecnie proi. Lewinsfa. 
Berlinie na podstawę 
stwierdził, że 
przyczyną krótkiego 
Jest siła, która gałkę ocz* 
ciąga wstecz przy POCH¥ 
fifowy i powoli ją r o l % 
zwłaszcza w wieku, k:efl)J 
nizm 

rośnie. 

zbliżenia o c f j 5 6 * zarówno użytych jak 
*°"Wh redakcja nie zwraca. 

<Q groszy. 

juz nie 
Teorję o' wydłuźeniuJJ% czerwca. Przed k 

W Texas zmarł znany tam 
bankier i zapalony astronom 
niejaki Mac Donald, k tó r y cały 
swój majątek wynoszący 25 
mil jonów dolarów zapisał miej
scowemu uniwersytetowi , za
strzegając wyraźn ie w swym 
testamencie, że suma ta winna 
być użyta na zbudowanie 

olbrzymiego teleskopu. 

Eleonora Fair , k tórą Łódź po
dziwia ła ostatnio jako partner

kę Schi ldkrauta w f i lmie 
„Awan tu r y w haremie". 

przez k tó ry możnaby by ło doj
rzeć... wro ta raju. 

Uniwersytet przyjął rzecz 
prosta ten kolosalny zapis i poj
mując wolę zmarłego w prze
nośni, miał zamiar przystąpić 
do budowy dla swego obserwa 
torjum gigantycznego teleskopu 
którego brak odczuwał. Ro
dzina jednak zmarłego bankie
ra, pragnąca zwal ić testament 
wniosła skargę do sądu. opie
rając się ną twierdzeniu, że za-
pisodawca w chwi l i sporządza
nia testamentu wierzy ł , iż jest 
możl iwe zbudowanie tak 

kolosalnego teleskopu, 
przez k tó ry możnaby dojrzeć 
siedzącego na tronie Boga-
Ojca. 

Skoro więc życzenie zmarłe
go nie może być urzeczywist
nione, testament winien być o-
balony przedewszystkiem z te
go względu, a także i dlatego 
że podobne zlecenie w swej o-
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statniej wol i mógł ty lko w y r a 
zić człowiek niepoczytalny. 

Uniwersytet nie chcąc skw i 
tować z swych praw do tak 
kolosalnej fundacji, przygoto
wuje cały szereg argumentów 
do przyszłej wa lk i . 

Oryginalny pawi lon na P. W K., czterech wie lk ich w y t w ó r n i 
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